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Czy Nowy Rok bedzie rokiem przełomu? 


4 jar EO hi Pa 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


„GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, 
„ROBOTNIK LUBELSKI“ Lublin, 
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Czy Nowy Rok, rok 1937, bę! się — objektywnie — przewod- |polityczną. Tu musi być rozegra |solidują się. Polski ruch socjali 


dzie rokiem przełomu? Odpo: |nikiem idei, 


wiedzieć na to pytanie mogła- 
by tylko wróżka zgoła wyjątko 
wa. Spokojna zaś i gruntowna 
analiza sytuacji ogólnej upo- 
ważnia do wniosku bardziej jed 
nak ostrożnego: 

"ta sytuacja dojr”=ła do prze- 
łomu. 

t Dojrzała i w dziedzinie sto- 
sunków międzynarodowych i w 
(„dziedzinie naszych własnych, 
polskich, stosunków wewnętrz- 
n 


POŁOŻENIE 

MIĘDZYNARODOWE 
Mamy poza sobą podbój Abi 
synii przez Włochy: faszystow- 
skie, Mamy poza sobą podepia 
nie wszelkich traktatów przez 
„Trzecią Rzeszę. Mamy nie 
„poza sobą”, ale „tuż obok nas", 
problem Gdańska i rosnące po- 
wikłania na Dalekim  Wscho- 
dzie, mamy próby zmontowania 
bloku państw faszystowskich i 
mamy przede wszystkim wielką 
tragedię Hiszpanii, tragedię, któ 
ra dała wyraz publiczny, jaskra 
wy i... krwawy ofensywie iaszy 
zmu, jako prądu międzynarodo 
wego. „Front jednolity" zaczy- 
na się tutaj od „A. B, C." i „Ma 
łego Dziennika" w Polsce, idzie 


Hoa, 


poprzez prasę hitlerowską i faj, 


szystowsko-włoską, sięga aż do 
zwolenników pułk. de la Roc- 
que we Francji i do „reksistów” 
w Belgii. Zagadnienie jest jasne: 

1) albo świat padnie na kola 
na przed dyktaturą faszyzmu, 
podda się biernie procedurom 
obozów koncentracyjnych i pa- 
lenia ksiąg na stosach; 

2) albo świat odrzuci wstecz 
napór prądu faszystowskiego. 

rzeciego wyjścia prawdziwe 
go w gruncie rzeczy mema, 
Więc trzeba wybrać, Wszystsie 
potrzeby, wszystkie dążenia, 
wszystkie konieczności państwo 
we Polski nakazują jej wybór 
tej drugiej właśnie drogi. 

To jest sprawa pierwsza, 
POŁOŻENIE WEWNĘTRZNE. 
+ Obóz „sanacyjny' w sensie 
dawnego BBWR skończył się. 
Pozostały tylko. strzępy. System 
rządzenia trwa poza obozami 


społeczno - politycznymi, Ordy- | 


nacje wyborcze — sejmowa i 
senacka — pp. Sławka, Cara i 
Podoskiego zawiodły. Obóz „na 
rodowy" skoncentrował się ca- 
ły na kwestii żydowskiej. Stał 


Tak gospodaruje 
kapitalizm 


Z kół rządowych Brazylii zape- 
wniają, jak donosi Havas, iż wia- 
dze brazylijskie w celu prędsze- 
go niszczenia nadmiaru zapasów 
kawy, zostały zaopatrzone obec- 
nie w specjalne maszyny, pozwa- 
lające na zniszczenie dziennie 100 
tysięcy worków kawy. 


Trzeciej” Rzeszy w społeczceń 
stwie polskim, Nadwyrężył w 
ten sposób. gruntownie 


naszą, | skiej 


pojęć, obyczajów |na walka. decydująca, 
x 


+ 
Realne siły. demokracji pol- 
istnieją. Istnieją i rosną. 


styczny i polski ruch 
Ruch pracownićzy. Nasi młodzi 
i „Wici”, Wyrastają w Polsce 
zbiorowe ogniska „Polski No- 


ludowy. 


polską, odporność kulturalną i| Rosną i krzepną, Krzepną i kon | wej”: 
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Trzy miesiące klęsk wojsk faszystowskich 


DALSZE SUKCESY WOJSK 
RZĄDOWYCH. 

W odcinku Aranjuez; na połud- 
nie od Tagu zaatakowały wojska 
rządowe pozycje powstańców, za 
dając im poważne straty, W tym 
samym odcinku wysądzono w po- 
wietrze składający się 35 wago- 
nów pociąg powstańczy, wiozący 
żoinierzy, materiał wojenny i żyw 
ność. W odcinku Guadalajara za- 
jęły wojska rządowe miejscowość 
Atienza, h 

KOMUNIKAT RADY OBRONY 

STOLICY. 

Komitet Obrony Stolicy ogłasza 
dn. 31 b. m. o godz. 12-tej nastę- 
pujący komunikat: 


Niepogoda tamuje ruch wojsk 
na froncie madryckim. Na froncie 
Guadalajara wojska  republikańs- 
kie zajęły ważny punkt strategicz 
ny — miasto Atienza. 


FASZYŚCI PRZEZ POMYŁKĘ 
BOMBARDOWALI SWOJE PO- 
ZYCJE. 


Z kół rządowych komunikują: 
żołnierze armii powstańczej zbie- 
gli z Oviedo zjawili się na pozy- 
cjach rządowych i oświadczyli, że 
dn. 27 b. m. na skutek fałszywych 
informacji 13 samolotów powstań 
czych zasypało pociskami z kara- 
binów maszynowych własne po- 
zycje, zabijając 71 i raniąc 80 lu- 


viedo został mianowany, według 


ich zeznań, gen. Varela, W Ovie- 


do tle ma oświetienia, gdyż elek 
trownia jest zniszczona przez po- 
ciski wojsk rządowych. 


SYNOWIE B. PREZYDENTA 
` ZAMORY NA FRONCIE. 


' Synowie b. prezydenta Zamor 


wczorajszym premiera Largo Ca- 
balerro. Jeden z nich jest człon- 
kiem milicji młodzieży socjalistycz 
nej, drugi zaś wcielony jest do 4 
pułku piechoty, stojącego garnizo 
nem w Madrycie. i 
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„łaszyzm nie przejdzie!“ 

Ale w r. 1937 trzeba przyśpie 
szyć niezmiernie tempo wysił- 
ku, Bo już niema czasu. I zabra 
kło miejsca na jakiekolwiek 
„pośrednie“ gry niby - dyplo- 
matyczne. „Linie podziału są 
wyraźne i bardzo głębokie. To 
jest lepiej, uczciwiej i zdrowiej. 


Ę m 
$ 


Pozwolę więc sobie na rów- 
nie wyraźną apostrołę pod adre 
sem tych środowisk, które sku- 
piają się — dla przykładu — do 
koła takiego „Kuriera Warszaw 
skiego”. 

Sprawa, proszę 
prosta: 

faszyzm? tak czy nie? 

I dalej: 
gen. Franco — władcą Hiszpanii 
w interesie Berlina — tak czy 

nie? 


panów, jest 


kä 


Minęły czasy, kiedy sprytna 
liszka zamiatała własnym ogo- 
nem własr.e ślady. Nic nie po- 
mogą spóźnione o trzynaście lat 
biadolenia na temat wypadków 
krakowskich.... w r. 1923. Teraz 
idzie o jutro Polski... w r. 1937. 


* 

A zatem, czy Rok 1937 będzie 
rokiem przełomu? Zobaczymy. 
Nie jesteśmy wróżbitami. Wie- 
my jedno: 

polski ruch socjalistyczny u- 
czyni wszystko możliwe, by ten 
rok stał się rokiem przełomu! 

Bo nie mamy już czasu! 

Bo powiewają znów, raz jevż- 
cze jeden, nad naszym pokole- 
niem wielkie skrzydła wielkich 
rozstrzygnięć dziejowych. 


M. NIEDZIAŁKOW SKI. 


Uchwalenie budżetu we Francji 


nocnym posiedzeniu całokształt 
ustawy budżetowej. Za projektem 


Izba Deputowanych przyjęła an| 


głosowało 481 deputowanych, — 
przeciwko ustawie wypowiedziało 
się 85 deputowanych. 


Chińskie łamigłówki 


Ag. Reutera donosi z Nankinu: 
Sąd wojskowy skazał wczoraj 
Czang-Sue-Lianga na 10 lat wię- 
zienia za porwanie Czang - Kai- 
Szeka. Dziś dnia 1 stycznia Czang- 


Nowy wyścig zb 


Wczoraj o północy wygasły: tra- 
ktaty morskie waszyngtoński i lon- 
dyński, a wobec tego należy się 
spodziewać nowego wyścigu zbro 
jeń morskich. „Herald Tribune" po 
daje w związku z tym liczby staty 


Pomoc dia 


POMOC AMERYKAŃSKICH. 
ROBOTNIKÓW 

Pismo koncernu Hearsta „New 
York Americanu“ donosi, że socjali- 
ści nowojorscy przygotowali od- 
dział ochotników do Hiszpanii zło- 
żony z 1000 iudzi, 

FRANCUSKA KLASA ROBOTNI- 
CZA DLA BRYGADY MIĘDZY- 
NARODOWEJ. 

Koswtet międzynarodowy po- 
mocy dla narodu hiszpańskiego 
we Francji donosi: delegacja zło- 
żona z 15 osób pod przewodnict- 


y, | wem Nolla przedstawiciela partii 
| Józef. i £udwik odwiedzili w dniu 


Sue-liang będzie ułaskawiony! 
+% 


u N 

W Szanghaju krąży pogłoska, że 

w Sian-Fu wybuchł nowy bunt 
wojskowy. 


rojeń morskich 


styczne wyporności floty trzech 
mocarstw. Są one następujące: 

W, Brytania — 1.200.000 ton. 

St. Zjednoczone 1.070.000 
ton. 

Japonia — 750.000 ton. 


Hiszpanii 


socjalistycznej i frontu ludowego 
hiszpańskiego wyjedzie w tych 
dniach do Hiszpanii z darami dła 
brygady międzynarodowej od f0- 
dzin ochotników i organizacji rO- 
botniczych. Aj 
"GEN. MIAJ. . EONS 
Korespondent Havasa donosy 
iż według otrzymanych wiadomo- 
ści, jeden z synów gen. Miaji, — 
stojącego na czele wojsk, bronią- 
cych Madrytu, jest rzekomo wię- 
ziony przez powstańców w Pam- 
pelunie. £ i 


Rozdźwięki w armii niemieckiej 


Niemieckie Biuro Informacyjne 
„donosi: admirał Foerster, który do 
dnia 21 b. m. zajniował stanowis- 
ko dowódcy flaty niemieckiej z 
dniem 31 b. m. opuścił służbę 
czynną. Na jego miejsce od 1-go 


stycznia 1937 roku zostaje miano- 
wany kontradmirał Carls. 

Jak już pisaliśmy, rozdźwięki 
wynikły wskutek tego, że dowódz 
two floty domagało się wycofania 
się z awantury hiszpańskiej. 


Głód w Niemczec 


Władze szukają żywności na... śmietnikach 


Czynniki oficjalne Rzeszy zwra 
cają uwagę ludności, że pomimo 
kilkakrotnych odezw i energicz- 
nej kampanii przeciwko marnotra 
wstwu, w śmietnikach nadal znaj 
dowane są duże ilości zmarnowa- 
nego chleba. Oficjalna odezwa w 
tej sprawie oświadcza, że „kto wy 
rzuca chleb, jest szkodnikiem na- 
rodu". 

Władze kompetentne zwróciły 
uwagę na nieexonomiczne doda- 
wanie zbyt wielkich odcinków ma 
teriału przez krawców przy do- 
starczaniu klijentom uszytych gar 
niturów. Wobec tego ustalono 
przepisową wielkość tych odc'n- 
ków: 20 na 25 cm. Zarządzenie to 
zapobiec ma marnowaniu materia 
iów wiókienniczych, 


NA GRANICY POLSKO-NIEMIEC- 
KIEJ. 


W okresie świątecznym pano- 
wł ożywiony ruch kolejowy na 
granicy polsko - niemieckiej. W 
ostatnich dniach świąt zaobserwo 
wać się dało charakterystyczne 
zjawisko: każdy niemal z podró- 
żnych, wracających do Niemiec— 
wiózł mniejszy lub większy zapas 
artykułów spożywczych w 
szczególności masła, jak i bitego 
drobiu. Władze celne niemieckie 
nie stawiały trudności temu imnor 
towi „okolicznościowemu”, pobie 
rajac jednak skrunulatnie cło, Do 
zwietszenia tego importu przyczy 
nity się niewatnliwie ostatnie bra- 
ki i ograniczenia na rvnkach nie- 
mieckich. Podczas nostoiu pocia- 
gu na niemieckiej stacii granicz- 
nej tworzyły się ogonki przed 


kasą placówki celnej. Oglądano i 


ważono przywożone osobiście 
przez podróżnych kaczki, ktury, 
bloki masła i t. p. 


CORAZ WIĘKSZY GŁÓD 
SUROWCÓW. 


W Niemczech zarządzone 20- 
stało z dniem 1 stycznia ograni 
czenie produkcji w przemyśle włó- 
kienntczym. Powodem tego zarzą- 
dzenia jest wzrastający brak su- 
rowców. 

Prasa hitlerowska pociesza 0- 
bywateli niemieckich, że jest to 
zjawisko przejściowe i wzywa ich 
do wytrwania. 


Ograniczenie produkcji przemy. 


słu włókienniczego wywołało wiel- 
kie wrażenie w sferach gospodar- 
czych i robotniczych Niemiec. 


NIEMCY WERBUJĄ 
ROBOTNIKÓW FACHOWCÓW 
ZAGRANICĄ. 


W Rzeszy niemieckiej zaznacza 
się w przemyśle wojennym coraz 
większy brak robotników wykwa- 
lifikowanych. Specjalni agenci 
niemieckiego ministerium wojny 
zostali wysłani zagrancę dla wer- 
bunku robotników-fachowców dn 
Niemiec. 

Działalność werbunkową agen- 
tów niemieckich stwierdzono w 
Holandii. Agenci proponują wer- 
bowanym robotnikom 50 Mk. zali- 
czki, pokrycie kosztów podróży 
oraz maksymalną płacę dzienną, 
stosowaną w Niemczech. 


Majątki przywódców hitlerowskich 


Przywódcy partii hitlerowskiej w jłowczego Rzeszy, premiera Goc- 
Niemczech przystąpili w ostatnich |ringa w Schorfsheide. Inauguracja 
czasach do upiększania swych pry jtych robót w majątku Goeringa 
wątnych majątków i pałaców w raj odbyła się z niezwykłą pompą. 


mach robót publicznych. 


Jako uzasadnienie inwestycji w 
Prace takie prowadzone są m. in. | Schorfsheide podano, 


że mieścić 


w Obersalzberz pod Berchtesga- |się tam będzie sztab niemieckiego 


den, gdzie kanclerz Hitler posiada | iotnictwa. 


willę, oraz w majatku giównego 


(PRESS) 


Niemieckie pułki nad Renem 


Z okazji Nowego Roku kancierz 
Hitler wydał rozkaz do armii, w 
którym podkreśla, że rok ubiegły 
był znamienny dla wojska nie- 
mieckiego, gdyż od 7 marca 1936 
roku pułki niemieckie stoją pono- 


wnie nad Renem. Kanclerz dzięku 
je wojsku za służbę i wyraża ży- 
czenie, aby w nadchodzącym roku 
spełniły się wszystkie życzenia 
Niemiec. (PAT.). 


2 archiwów francuskich 


skradziono notę o wypowiedzeniu wojny 


przez Niemcy - 


;„Matin” donosi, że dochodzenie 
prowadzone w sprawie maszynist- 
ki francuskiego M. S. Z. pani Lin- 
der stwierdziło zniknięcie z archi- 


wów M. S. Z. tekstu dokumentu, 
zatwierdzającego wypowiedzenie 
przez Niemcy wojny Francji w 
1914 roku. 


Nowy strajk marynarzy 


Linia okrętowa „Dollar Line“ w (będących własnością linii, Ogółem 


Ameryce jest całkowicie unierucho- 
miona przez strajk marynarzy i 
służby okrętowej. Parowiec „Pre- 
zydent Harrison", który powrócił 
do N..Jorku, przyłączył się do 13-tu 


strajk objął 14 statków towarzy- 
stwa „Dollar Line“ i po raz pierw- 
szy od 13 lat nie wyruszył żaden 
okręt tej linii, która utrzymuje re- 
gularną komunikację z Dalekim 


już unieruchomionych parowców, Wschodem. 


Ameryka wyśle [jednak 
samoloty wojskowe i motory do Hiszpanii 


Zastępca sekretarza stanu Hula 
Walton Moore oświadczył, iż depar- 
tament stanu Ameryki wysłał do 
swych ambasadorów w Berlinie, Rzy 
mie, Moskwie i Walencji wyjaśnienie 
w sprawie udzielenia firmie amery- 
kańskiej zezwoleń na wywóz samolo 
tów i motorów amerykańskich do Hi 
szpanii, Wyjaśnienia te mają być 
zakomunikowane odnośnym Rządom 
Moore dodał, iż instrukcje jego ma- 
ją na celu stwierdzenie, iż Stany Zje 
dnoezone nie zmieniły swego stanowi 
ska w sprawie wywozu materiału wo 
ennego do Hiszpanii, Rząd amery- 

ski nie mógł jednak odmówić ze- 
zwoleń na wywóz do Bilbao samolo- 
tów i motorów, ponieważ embargo na 
materiał wojenny w myśl ustawy 
przyjętej przez kongres, dotyczy 
stron wojujących, nie znajdując za 
stosowania w razie wojny domowej. 

ent stanu wyraża ubolewa 


nie, iż są obywatele amerykańscy— 
którzy postępują niezgodnie z polity 
ką nieinterwencji, 

Samoloty i motory, które mają być 
wysłane nie są nowe ij że naprawą 
ich i restauracja, będzie wymagała 
pewnego czasu. Wysłanie ich do Hi- 
szpanii nie będzie mogło nastąpić 
wcześniej. niż przed uływem dwóch 
miesięcy, a cała dostawa będzie mo- 
gła być skończona dopiero za sześć 
miesięcy. 

Departament wojny przyznaje, iż 
w początkach stycznia w bież. roku 
sprzedał firmie Vemalert Company 
pewną ilość starych motorów wojsko 
wych. Następnej tranzakcji dokona- 
no w październiku z firmą Courtirs 
w Nowym Jorku. W tym wypadku 
nie nastąpiło jeszcze jednak wręcze- 
nie wymienionej firmie sprzedaż- 
nych motorów į prawdopodobnie tran 
zakcja ta nie zostanie zrealizowana. 
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Znowu „I.K.C." 


Str. _ 


Tym rem toć niewie pzcalneg 


„L K. C.“ pozwolił sobie przed 
dwoma dniami na wręcź niepraw- 
dopodobny „atak“, skierowany 
przeciw JAROSŁAWOWI DĄB- 
ROWSKIEMU 1  WALEREMU 
WRÓBLEWSKIEMU, dwum  wy- 
bitnym działaczom polskiej emi- 
gracji po kłęsce powstania 1563 
roku. Dąbrowska i Wróblewski 
mają swoje wielkie karty w dzie- 
jach ówczesnej pracy niepodległo 
ściowej, karty nte byle jakie. Ano- 
nimowy autor artykułu w „I. K. 
C" usiłuje „zrobić“ z tych dwuch 
nazwisk... nazwiska PRZESTĘP- 
CÓW KRYMINALNYCH (dosłow- 
niel. „Robi“ tę swoją „robotę“ 
cynicznie, kłamliwie i bezczelnie. 

Trudno, oczywiście, żądać od 


środowiska „I. K. C.“, by rozumia | 


no tam wartość ówczesnych wy- 
siłków Polski podziemnej. Ale 
szkałowania — BEZ ŻADNEGO 
DOKUMENTU — pamięci ludzi 
zmarłych przed wielu laty mógł 
słę podjąć tylko ktoś zupełnie vb- 
cy historii walk o Niepodlegiość, 
ktoś, KOGO TRZEBA UJAWNIĆ. 

Kto to jest ten anónim z „l. K. 
C"? Jaką to postać? Mamy pra- 
wo zażadać publicznie, by ta po- 
stać zdjęła Bo POLSKI 
OBÓZ NIEPODLEGŁOŚCIOWY — 
nie tylko obóz socjalistyczny—nie 
może pozwolić na to, by w tym 
„I. K. C.“ szarpano cześć zmar- 
łych, których nazwiska były dla 
nas wszystkich pospołu drogie w 
latach niewoli. 


Powołanie rady 


naukowo-lekarskiej przy ZUS 


Zarządzeniem p. ministra opie- 
ki społecznej M. Zyndram - Koś- 
ciałkowskiego powołano do życia 
radę naukowo - lekarską przy za- 
kładach ubezpieczeń społecznych. 

Zadaniem rady będą prace ba- 
dawcze oraz praca twórcza w 
dziedzinie; 1) opracowywania me 
tod lecznictwa ubezpieczeniowego 
2) metod zapobiegania chorobom 
w zakresie ubezpieczeń społecz- 
nych, 3) koordynacji lecznictwa u 
bezpieczeniowego z innymi syste- 
mami lecznietwa, 4) dokształcanie 
lekarzy w sprawach lecznictwa t- 
bezpieczeniowego i medycyny spo 
łecznej. 

W skład rady wchodzić będzie 
5-ciu przedstawicieli wydziałów 
lekarskich uniwersytetów, 3-ch de 
legatów  instytucyj ubezpieczeń 
społecznych, 


Wyrok 


W dniu 30 grudnia 1936 r, Sąd 


znawał sprawę tow. adw. Józefa 
Litauera i ob. Wrońskiego, redak- 
tora odpowiedzialnego „Wolno- 
myśliciela Polskiego". oskarża. 
nych o dopuszczenie się bluźnier- 
stwa przez ogłoszenie tłumaczenia 
pracy uczonego — francuskieg: 


'|zdrowotnego kraju. 


delegat ministra 


Okręgowy w Warszawie rozpo- 


spraw wojskowych, dełegat Na- 
czelnej Izby Lekarskiej, dyrektor 
departamentu. służby zdrowia 
min. opieki społ. oraz 3-ch człon- 
ków mianowanych przez ministra 
op. społ, z pośród lekarzy, któ- 
rych działalność zaznaczyła się 
wybitnie na polu medycyny spo- 
łecznej. 

Inicjatywie powyższej przyświe 
cała myśl, że lecznictwo ubezpie- 
czeniowe obejmuje duży % ludnn- 
$ci państwa oraz, że rozporządza 
żnacznymi środkami, które pozwo 
lą mu na odegranie wybitnej roli 
w pracy nad podniesieniem stanu 
Należy rów- 
nież mieć nadzieję, że rada przy 
czyni się do usunięcia licznych 
braków w lecznictwie ubezpiecza! 
ni. 


Sąd Okręgowy ogłosił wyrok 
dopiero w czwartek o godz. 9 ra- 


no. Wyrok był niespodzianką dla | Przez 


wszystkich interesujących się roz- 
prawą. Adw. Litauer został ska- 
zany na rok więzienia, ob. Wroń. 
ski zaś — uniewinniony. 

Wyrok wywarł w kołach praw: 
ników duże wrażenie. Do tej 


Couchoud p. t. Taiemnica Jezusa. "sprawy jeszcze powrócimy. 


dować szereg rozmaitych dolegliwo- 
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- 


organizm i f 
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją 
jest normowanie czynności 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze- 


nia, bóle w wątrobie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, plamy i wyrzuty na skórze, Cho- 
roby złej przemiany materji niszczą 
przyśpieszają starość. 


wątroby] apteczne. 


Wątroba jest filtrem 
dia krwi. 


Zanieczyszczona krew może powo-|nie wykazało, że w chorobach na tle 


złej przemiany materji, chronicznego 
zaparcia, kamien'ach żółciowych, żół- 
iaczce, otyłości, artretyzmie mają za- 
stosowanie zioła „Cholekinaza* H. 


wysyła labor. fiz..chem. „Cholekina- 
za” H, Niemojewskiego, Warszawa, 


Nowy Świat 5 oraz apteki i składy 


Pomoc zimowa 


Według sprawozdań z poszcze 
gólnych województw, akcja : pn- 
mocy zimowej objęła w okresie dr 
31 grudnia 305.591 bezrobotnych. 


W okresie tym oprócz ziemnią- 
ków, węgla i mieszanki kawowo- 
cukrowej wydano żywicielom ro. 
dzin i samotnym bezrobotnym 
środków żywnościowych ogólnej 
wartości . 3.147.277 zł. Ponadto 
wydano 8.000 skrzyń mieszanki 
kawowo-cukrowej, 30.000 ton wę- 
gla i 54.000 ton ziemniaków. Li. 
cząc tonnę węgla po 30 zł. wraz 
z transportem, uczyni to. okoła 
900.000 zł. Wartość ziemniaków 
łącznie z transportem przekracza 
półtora miliona zł. Wartość mie- 
szanki kawowo-cukrowej 200.000 
zł. Wydana bezrobotnym ilość 
ziemniaków pochodzi częściowo 
ze zbiórki, częściowo z zakupów i 


potrzebowania na okres pomocy 
zimowej. 

Ponadto wydano bezrobotnym 
drzewa opałowego na sumę około 
200.000 zł. W okresie świątecz- 
nym rozdawano osobom objętym 
akcją pomocy zimowej specjalne 
racje, zawierające słodkie pieczy 
wo i wędliny. (PAT.). 


Chmurno 
i nieco chłodniej 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 1 stycznia, Naogół pochmurno 
i mglisto z niewielkimi gdzieniegdzie 
przejaśnieniami. Po nocnych przy- 
mirozkach w cągu dnia temperatura 
kilka stopni powyżej zera, W Mało- 
polsce wschodniej i w górach mroź- 
no. Slabe, a na wybrzeżu umiarko- 
wane wiatry z kierunków poludnio- 


stanowi mniej więcej połowę za- | wo - zachodnich. ` 


í 


N.emojewskiego. Broszury z 


Na najdalszej Północy 


dzień trwa 126 


Stacja połarna na Ziemi Francisz- 
ka Józefa jest najdalej na północ 
wysunięta stacją; leży zaledwie 
tysiąc km. od bieguna. Ziemia 
Franciszka Józefa przyłączona zo 
stała do Związku Sowieckiego w 
roku 1929 į wówczas wybudowa- 
na tam została stacja na kamien- 
nym tarasie, 20 metrów od brzegu 
morskiego. W roku 1932 wybudo- 
wany został drugi budynek i han- 
gar dla samolotów. Wszystkie za 
pudowania są z drzewa. 

Załogę na Ziemi Franciszka Jó- 
zefa łączy ze światem jedynie ra- 
dio. 

Jednostajny ten tryb życia prze- 
rywany: jest przybyciem częstych 
wypraw dla zbadania archipelagu 
Ziemi Franciszka Józefa (archipe- 
tag składa się z 101 wysp mało 
zbadanych albo wcale nie zbada- 


| 


dni, a noc- 134 


nych dotychczas). Niekiedy urzą« 
dza się polowania na mtedźwie- 
dzie. Polowanie takie trwa zawsze 
kilka dni i obfituje w najrozmait= 
szę przygody (niekiedy bardzo nie 
bezpieczne). Nad wyspami często 
szaleją straszliwe burze. Wiatr u- 
nosi twarde ziarna śniegu, który- 
mi bije w twarz i oczy. Często się 
zdarza, żę stacja w zupełności za- 
sypana zostaje śniegiem, wokoło 
panuje ciemność, wicher szaleje. 
Praca załogi nie ustaje jednak ani 
na minutę. W letnich miesiącach 
temperatura waha się koło zera— 
tak chłodnego lata niema w żad- 
nym kraju na półkuli północnej. 
Śnieg pada nawet latem. W zimie 
mróz dochodzi do 43 stopni. Dzień 
polarny trwa 126 dni, polarna noc 
134 dni. 


Dzwon Piekieł 
na szczycie świętej góry Kiuwaszau 


Na szczycie świętej góry Kiu- jtuału. Dzwon ten będzie umiesz- 


waszau w prowincji 
Chinach kilkuset robotników pra. 
cuje nad 
dzwonu, który będzie ważyć 
tysiące funtów. 


Anhwe! w | czony na szczycie wieży wybudo- 


wanej w najwyższym punkcie 


odlewem wielkiego | świętej góry Kiuwaszau. Będz'e 
44] on nosił nazwę „dzwonu piekieł“ 


i jak twierdzi prasa chińska, 


Przygotowanie materiału do od- | dźwięki jego będą budziły „dusze 


lewu zaczęło się, według odwiecz» 
nych przepisów buddyjskiego ry- 


|Pogrązone w otchłani piekiet", 


india m rodz do okej Niopiogłońi 


W transmitowanym do Ameryki 
przemówieniu z okazji świąt Boże- 
go Narodzenia i Nowego Roku szef 
Rządu Wolnego Państwa Irlandii 
de Valera oświadczył m. in.: „w 
przyszłym roku naród nasz nakre- 
śli dla siebie nową konstytucję po- 
dług własnej woli, a w ramach tej 
konstytucji ułoży się nasze życie. 
Podział naszego kraju pozostanie 


-o| wówczas jedyną już tylko wielką 


zaporą ku pokojowi zarówno we- 
wnętrznemu, jak 1 upragnionemu 
nas pokojowł z naszym s3- 
|siadem* (Północna Irlandia nale- 
ży do Anglii). Omawiając stosun- 
ki z Anglią, de Valera zaznaczył, 
że przeszkody, stojące na drodze 


| 


Niektórzy łudzie zapominają o 
tem, że czasy pańszczyźniane na- 
leżą już do przeszłości. Zdaje É 
się, że pańszczyzna nadal istnieje 
i że mogą wobec robotników rol- 
nych stosować dzikie szykany i 
prześladowania. Oto taki obrazek 
z folwarku zakonnic Norbertanek 
w Luboczy (pow. Kraków). 


Do «mieszkania robotnika rolne- 
go tow. Piotra Rysia podczas jego 
nieobecności przybyli Fl, Tomasik, 
praktykant rolniczy oraz polowy 
St. Rybak — i przeprowadzili rewi- 
MNE AA SATAN YTY 7 LYROŚ AN TERENU IC SEN N EA ORD 


Centralny Komitet Wykonawczy 
i Centralny Wydział Kobiecy PPS. 
zwolują 
XI Ogółno - Krajową Konferencję 
Kobiecą PPS. do Radomia w Do- 
mu Robotniczym, na dzień 30-go 
STYCZNIA 1937 R. 


w przeddzień Kongresu Partyjne- 
S 


0. 

Porządek obrad podany będzie 
później. 

SHREK EIES F TRY AEOYACZD ATA STEC OGC TOTO 


Ta 

Do dyspozycji Komisji Centralnej 

Zw. Zawod. w myśl wezwania z 
dn. 14.VII1.36 r. 


Aron  Jollek 
k/Brodów zł. 10. 

Młodzież Socjalistyczna Pragi 
zł. 3.50. 

Dwaj Poznaniacy zł. 4—. 
MADE ZAW O ASO TAPETA ZO 


Na Centrainy Robotniczy Instytut 
Kultury Fizycznej im. dr. Jerzego 
Michałowicza. 


Zamiast życzeń imieninowych i 
noworocznych Profesorowi Mieczy 
sławowi Michałowiczowi — skła- 
dają pięlęgniarki i kancelaria Klini- 
ki Pediatrycznej Uniwersytetu Jó- 
zefa Piłsudskiego zł. 70.— 


w Podkamieniu 


| 


iJak za czasów pańszczyźnianych 


ku istotnej przyjaźni między obu 

narodami, są usuwane jedna po 
drugiej. „Oczekuję dnia — powie- 

dział on — w którym ostatnia 4 

tych przeszkód upadnie i w któ« 

rym rozpocznie się współpraca obu 
wysp nad realizacją wspólnych i- 
deałów. Oby dzień ten nadszedł w, 
zbliżającym się Nowym Roku“: 
"W zakresie spraw gospoda: 
czych de Valera położył szczegół. 
ny nacisk na stale rozwijający. sę 
przemysł krajowy i na polepszająw 
ce się saldo handlu zagranicznego, 
Wyraził on również nadzieję, że w. 
przyszłym roku nastąpi dalsze roz- 
drobnienie wielkiej własności ziem 
skiej. (PAT). 


zję mieszkania, zabierając z podło 
gi kilka starych, podartych Wor- 
ków. Następnego dnia ów: Tomą- 
sik zjawił się ponownie u tow. Ry» 
sia, w asystencji policjanta z pobli- 
skiej Mogiły. Tow. ryś był również 
nieobecny, gdyż wyjechał do klini= 
ki do Krakowa, wysłuny przez le= 
karza. 


Po raz drugi przeprowadzono rÈ 
wizję i zabrano 5 desek, stanowią- 
cych własność tow, Rysia, którę 
siużyły do ochrony ziemniaków, 
Rewizje te są sprzecznę z prawem 
wobec czego tow. Ryś wniesie do 
niesienie karne przeciwko Tomasi- 
kowi i Rylakowi. 


| 


Ów Tomasik ma ekonomskie na 
wyczki, przypominające czasy pań 
szczyźniane. Oto uderzył on harą- 
pem kilka razy tow. Rysia po ple- 
cach; oraz ręką w twarz. To także 
nie ujdzie mu na sucho. Robotnicy 
rolni dosyć mają szykan zę stro- 
ny Tomasika i jeśli nadal będzie 
on w ten sposób postępował, po- 
szkodowani wystąpią do Sądu, a 
wtedy mu niewątpliwie odejdzie 
ochota do stosowania metod pań- 
szczyźnianych. i 


aen meee 


Tajemnicza ryba 


Z Trypolisu donoszą: rybacy tu- 
ziemcy wyłowili niezwykły okaz 
ryby z głową przypominającą 
mrówkojada z trąbą w rodzaju sło 
nia. Ryba ta posiada olbrzymie u- 
szy i niezwykłej wielkości jamę 
ustną bez zębów. 


Z 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną! 


Cs iaia 


ARDENY RB JE RADKA EPOK TRY PTT TERZ ZA WORA OKAZAC 


Od 1 stycznia — tani prąd 


przy zastosowaniu taryfy blokowej umożliwi 


WRAKI E SERIE EPEE AENEON RAPIE NOE Str. 3 


Cóż to za instytucja? 


Takie sobie miasto Mława 


Zdarzenia i ludzie 


_ Otrzymaliśmy trzy orzeczenia 
p. Starosty Mławskiego dr. S. Ry- 
bickiego, wydane przeciwko 
trzem członkom P. P. S. i Związ- 
ków Zawodowych w Mławie tow. 
tow.  Jasińskiemu Tadeuszowi, 
Chrzczonowi Władysławowi i Le- 
mańskiemu Józefowi. Orzeczenia 


cmentarzu, że spowodował zakłó- 
cenie spokoju i porządku publicz- 
nego, albowiem wśród zebranej pu 
bliczności wywołał podniecenie, o- 
burzenie i niesmak, ....za powyż- 
sze skazać na grzywnę w kwocie 
zł, 20. 


Podając powyższe orzeczenie 


te zostały wydane w związku z | do wiadomości publicznej, narazie 


pogrzóbem Ludwika  Chrzczona | 


urządzonym w dniu 19-tym wrze- 
śnia b. r. przez Partię „i Zw. Za- 
wodowe. 


Oto treść tych orzeczeń: 

„Tadeusz Jasiński obwiniony © 
to, że w dniu 19.9.86 r, o godzinie 
17.80 w Wólce Mławskiej na cmen 
tarzu parafialnym nad grobem 
przy zwłokach zmarłego Ludwika 
Chrzczona wygłosił w duchu poli- 
tycznym przemówienie bez ze2w0» 
lenia zarządzającego cmentarzem, 
używając wyrazów „Niech żyje 
proletariat, niech żyje czerwona 
Mława“ i wiele innych, przez co 
dopuścił się nieprzystojnego zacho 
wania się na cmentarzu i zakłócił 
spokój i porządek publ., albowiem 
wśród zebranej publiczności. wy- 
wołał podniecenie, oburzenie i nie 
smak”, za powyższe skazać na 
grzywnę w kwocie 20 zł. 


Władysław Chrzczon obwiniony 
gest o to, że w dn, 19.9.36 r, o go- 
dzinie 17.30 w Wólce Mławskiej 
podczas pogrzebu brata swego Lu 
dwika Chrzczona wprowadził na 
amentarz czerwone sztandary P. 
P. S. bez zezwolenia zarządu cmen 
taraa, że na cmentarzu z tego po- 
wodu wywołał ogólne oburzenie i 
niesmak wśród zebranej publicz- 
ności, powodując zakłócenie spoko 
ju publicznego... za powyższe ska- 
waé na grzywnę w kwocie zł, 20. 

Józef Lemański obwiniony jest 
© to, że dn. 19.9.36 roku o godz. 
17.80 w Wólce Mławskiej na amen 
tarzu nad grobem przy zwłokach 
zmarłego Ludwika Chrzczona wy- 
głosił przemówienie w duchu anty- 

a „zeligijnym „bez, pozwolenia zarządu 
cmentarza, przez 65 dopuścił się 
nieprzystojnego zachowania ~na 


02 w ETNA M RE CYP PEWNE, 


2.000 złotych 


zamiast życzeń noworocznych 


P. K. O. zamiast życzeń nowo- 
rocznych dla swych klientów prze- 
znaczyła na cele Pomocy Zimowej 
kwotę zł. 2.000. 


VNS OAOA NOELENN ONEEN 


PORADNIA 


Swiadomego 
Macierzyństwa 


Imienia dr. med. 
J. Budzińskiej - Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


zenia ciąży, leczenie chorób 
iecych i bezpłodności, Porady 
i przedślubne 

| | Wtorek, czwartek, sobota —9—12 
Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 


| 


bez komentarzy . przypuszczamy, 
że kompetentne władze zaintere- 
sują się tym postępowaniem p. 
Starosty w Mławie, a nadewszyst 
ko wyjaśnią czy i w jakim stopniu 
także dozór cmentarny jest obok 
władz państwowych władzą prze- 
łożoną nad starostami. 


Istnieje w Warszawie taki ja* 
kiś „Instytut Naukowego Badania 
Komunizmu', prowadzony przeż 
ks. Kwiatkowskiego. Otrzymaliś- 
my kiedyś parę publikacyj tego 
„Instytutu“. Bogiem a prawdą — 
włosy stawały dęba, gdy się czy- 
tało te wypociny z nieprawdziwe- 
go zdarzenia. Najmniejszego po- 
jęcia o rzeczy; „sensacje“ w stylu 
„Protokułów mędrców Syjonu” 
albo powieści kryminalnych; beze 
graniczna naiwność, połączona z 
bezgraniczną głupotą. 

No, dobrze... 

Ale teraz „Polonia“ katowicka, 
nie podejrzana chyba o „komuni* 
zowanie', stwierdza, że ów ‘dzi- 


waczny „Instytut* wydaje jakieś 
broszurki, pisane jak gdyby na 
zamówienie ...Berlina i Budapesz. 
tu. „Polonia“ wspomina nawet o 
„obcej agenturze". 


„Kurier Poranny“ podkreślił 
słusznie owe uwagi „Polonii“. My 
— ze swojej strony — chcieli- 


byśmy wyjaśnić: 

1) Co to za instytucja? 

2) Kto w niej „pracuje“? 

3) Kto finansuje drukowar” 
pod jej firmą niebosiężne gtup- 
stwa? 

Trzeba jednak, aby ktoś miaro. 
dajny zbadał dokładnie charakter 
działalności tego „Instytutu“. 


„Rycerski duch” 


„Gen. Franco jest y; sóttracjęie| 


żołnierzem, ożywionym duchem ry. 
cerskim, Ponadto jest praktykują- 
cym katolikiem“, 
(Prymas Hiszpanii, 
kard, Goma y Thomas). 


W jednym z dzienników połud- 
niowo - amerykańskich („Iberia“), 
ukazał się niedawno wywiad z hi- 
szpańskim generałem Millanem As 
tray, obecnie podkomendnym sze- 
fa rebelii — gen. Franco. Wywiad 
ten udzielony został jeszcze przed 
wybuchem wojny domowej, a tre- 
ścią jego jest charakterystyka lu- 
dzi i stosunków w hiszpańskiej le- 
gii cudzoziemskiej, będącej dziś— 
jak wiadomo — jądrem wojsk po- 
wstańczych. Oto co mówił o tej 
legii jej twórca i organizator, gen. 
Astray: , 

„Legia została utworzona z wy 
rzutków, z wszelkiego rodzaju bez 
domnych mętów. Bandyci wszel- 
kiej maści. Włóczęgi, przywykli 
spać zawsze z otwartymi oczyma. 
Złodzieje, znużeni swoim zawo- 
dem... Ludzie wykolejeni i ludzie 
słabi. Szaleńcy, oszuści, złodzieje 
i pijacy. Naogół — tłum szukający 
połowu w mętnej wodzie, grubo- 
skórny i pozbawiony skrupułów. 
Wreszcie różne odmiany despera- 
tów, szukających- przedostatniej 
deski ratunku"... 


Trzeba przyznać, że ta realisty- | 
czna charakterystyka najwierniej-: 


szych i najpewniejszych podko- 
mendnych gen. Franco stawią w 
mało korzystnym świetle zarówno 
jego „duch rycerski“ jak szczerość 
i głębię przypisywanej mu... reli- 
gijności. 
we 
W odezwie madryckiej Izby Ad- 
wokackiej, wśród dziesiątków wia 
rygodnie stwierdzonych 
bezprzykładnego bestialstwa hord 
powstańczych, znajdujemy takie 
np. dreszcz zgrozy budzące dane: 
„W jednym tylko mieście Sewilli 
powstańcy zamordowali 9.000 ro- 
botników i chłopów.. Po wzięciu 
m. Bajadoz powstańcy zamknęli 
1.500 robotników w stajniach na 


Plaza de Toros; po przeciwnej stro 


nie umieszczono karabiny maszy. 


nowe, po czym wypychane robotni- 


„NA TROPACH SMĘTKA” 


Najopularniejszym tematem re- 
portażu jest obraz stosunków spo- 
łecznych na danym terenie i w da 
nej chwiii. Ten rodzaj reportażu 
był w czasach powojennych, jeśli 
się nie mylę, macierzystym. 

W Polsce w każdym razie po 
wojnie ten tylko temat zdawało- 
by się miał najwięcej szans na za 
interesowanie ze względu na to, 
że zagadnienie życia narodowego 
zostało przez sam fakt niepodle- 
glości rozwiązane. 

Gdy wewnątrz kraju jednak te 
sprawy nie mogą budzić specjal- 
nego zainteresowania, są one ży- 


we i aktualne pcza granicami pań- 


stwa ra tle losu mniejszości naro 
dowych polskich. 

Szczególnie tragiczną się stała 
dola tych mniejszości 
państwa niemieckiego, 


uwagę obserwatorów i badaczy 
życia zbiorowego narodu. 
Te wysunięte poza granice pań- 


stwa języki polskości — to ślady 
i rudymenty naszej dziejowej ek- 
spansji lub wyspy dziejowej pa- 
fale ob- 


miątek, otoczone przez 
czyzny. 
Losy np. mniejszości 


w obrębie 
nic więc 
dziwnego, że ściąga ona na siebie 


polskich 
w. Niemczech i Mazurów w Pru- 


sach Wschodnich... 

Ta sprawa stała się właśnie 
przedmiotem świetnego reporta- 
żu, napisanego z niezwykłą swa- 
dą i talentem literackim przez Mel 
chiora Wańkowicza. 

Autor „Strzępów epopei", „SZCcze- 

nięcych lat“ i nader ciekawych i 
sumiennych reportaży z Rosji Ra- 
dzieckiej p. t. „Opierzona Rewo- 
lucja“ — za teren wycieczki ka- 
jakowej obrał Prusy Wschodnie. 
Miesiące letnie roku ubiegłego, 
spędzone na jeziorach mazurskich 
w towarzystwie trzynastoletniej 
córki, która szeroko otwartymi 0- 
czyma wszędobylskiego dziecka 
uzupełniała spostrzeżenia i wraże- 
nia ojca — to wszystko dało mo- 
żliwość p. Wańkowiczowi skreś- 
lenia obrazu tych rudymentów pol 
skości poza „krwawiącą granicą“ 
ze wstrząsającą siłą wyrazu. 

Cóż znaczą wszelkie traktaty: o 
mniejszościach, wszelkie zapew- 
nienia, kompromisy i ugody ofi- 
cjalne, cóż znaczy „teoria* Berli- 
na, 


prawem. 


I „prawdziwy 
| rzetelnie tę obietnicę. Jak donosi 


wobec praktyki w Prusach 
Wschodnich? Fakt pozostaje fak- 
tem, że 350.000 ludności polskiej 
w Prusach Wschodnich, na Mazu- 
rach, w Warmii — zostaje poza 


ków partiami na arenę, gdzie byli! 
niezwłocznie masakrowani.. W Sa-; 
ragossie powstańcy rozstrzelali o- 
kcło 2.000 robotników. Aresztowali | 
zmanego lekarza miejscowego Al. 


crudo i rozstrzelali najpierw w je- | Rzymu. Na 
go oczach 17-letniego syna, następ | zwyąch, protestujących przeciwko 


nie zaś jego samego... Na teryto- 
rium, zajętym przez powstańców, 
rozstrzelano wszystkich robotni- 
ków, przy których znaleziono ksią- 
żeczkę związkową. Przypinano ją 
na ręce iub nodze rozstrzelanych, 
aby uwidocznić w ten sposób powód 
egzekucji... Wszędzie, gdzie przyszli 
powstańcy, rozstrzelano natych- 
miast lewicowych posłów i wszyst- 
kich wybitniejszych republikanów... 

Trudno doprawdy pogodzić te 
fakty z. „rycerskim duchem“ odpo 
wiedzialnego za nie „praktykujące 
go katólika”, 

LK 
% 

Ale „prawdziwy żołnierz", „du- 
chem rycerskim" ożywiony herszt 
rebelii — Franco morduje nietylko 
robotników i chłopów. W głośnym 
na cały świat wywiadzie, udzielo- 
nym _ korespondentowi , „News 
Chronicle“ tenże „praktykujący 
katolik“ zapowiedział: „Dla: osiąg 
nięcia mego celu-gotów jestem, je- 
żeli inaczej się nie da, powystrze- 
lać połowę narodu hiszpańskiego". 
żołnierz ¿spełnia 


agencja Havasa, „władze baskij- 
skie ogłosiły listę zawierającą 
1.300 nazwisk: księży, wiernych ba 
skijskim postulatom: narodowym, 
którzy za opozycyjność wobec 
gen. Franco padli ofiarą najcięż- 
szych represyj. Trzydziestu spo- 
śród nich zostało rozstrzelanych, 
w tej liczbie monsignore Arin, ar- 
cybiskup  Mondragonu*.. Księża 
baskijscy i arcybiskup Mondrago- 


\niu ojczyzny na rzecz Berlina i 


poglądy od poglądów kół rządo- 
wych — występują w zdecydowa- 
nej formie przeciwko  parcelowa- 
manifestach i ` ode- 
bestialstwom i łajdactwom rebelii, 
spotykamy już nietylko nazwiska 
katolików świeckich (spośród praw 
dziwej elity intelektualnej), ale 
również podpisy księży  katolic- 
kich, tych, którzy nie. zaparli się 
swojej wiary i mają odwagę czy- 
nem dawać świadectwo prawdzie. 
Kanonik katedry kordobiańskiej, 
ks. Gallegos Rocaful, w jednym ze 
swych płomiennych artykułów za- 
stanawia się m. in. „co uczyniłby 
Chrystus, gdyby zeszedł na ziemię 
w epoce walki domowej w Hisz- 
panii. „Czy pochwaliłby zbrodni- 
cze przedsięwzięcie załatwiania za 


pomocą gwałtu, niezależnie od pra | 


wa i przeciwko prawu, politycz= 
nych sporów między braćmi?... W 
tej wojnie — pisze ks. Gallegos — 
walczą po jednej stronie bogaci, 
potężni panowie, uprzywilejowani 
tego Świata, a: po drugiej — bied- 
ni, uciskani i prześladowani. Czyż 
móżna wątpić chociażby przez 
chwilę, że Jezus Chrystus nie był- 
by po stronie ani bogatych Sady- 
censzów, ani możnych Faryzeu- 
szów, ani po stronie wprowadza- 
iacych w błąd .pismaków, lecz po 
stronie maluczkich, po stronie gło 
dujacych mas". 
feie 
y 

W zasadniczym. sporze, który 
piekłem: wojny domowej rozgorzał 
na ziemi hiszpańskiej, istnieją, jak 
widzimy, dwa stanowiska katolic- 
kie. Jedno z nich reprezentuje ks. 


nu —- te, Oczywiście, katolicy, ZU- | kardynał Goma v Thomas, drugie 
k 


cja, kardynał Goma y Thomas. 
se Me 
* 
owiana 


„Duchem ' rycerskim" 


i działalność rebeliantów i targowi- 


czan hiszpańskich budzi coraz żyw 
sze sprzeciwy hiszpańskich sfer... 
katolickich, które — nie bacząc 
na te czy inne różnice dzielące ich 


że pod wpływem  ekstermi1a- 
cyjnej polityki władz zarówno cen- 
tralnych jak' i lokalnych ta ludność 
nie może rozwijać swojej kultury 
narodowej, że zńajduje się pod u- 
ciskiem najsroższych 
wań. 

Na 350.000 ludności polskiej w 
malborskim jest 9 szkół z. 156 
dziećmi i 7 ochronek z 62 dziećnii; 
w Warmii szkół polskich jest 13 
z 213 dziećmi i 8 ochronek z 61 
dziećmi. 

Oddanie jednak dziecka do szko 
ły lub ochronki wiąże się dla ro- 
dziców z utratą pracy i osacze- 
niem przez zrewoltowaną opinię 
sąsiadujących Niemców. Autor cy- 
tuje przykład wieśniaka Bema, 
któremu sąsiedzi Niemcy, gdy 
zgłosił dzieci do szkoły polskiej, 
zabronili brać wodę ze wspólnej 
studni. Napady zaś na szkoły pol- 
skie są na porządku dziennym. 

Dzieje „zielonego chłopaka“ na 
uczyciela Lanca, zamordowanego 
w tajemniczy sposób przez „nie- 
znanych sprawców“ 29 lutego 32 
roku — są wymowaną kartą walki 
o prawa . mniejszości . polskiej w 
Prusach. 

Rezultat tej pracy  ekstermina- 
cyjnej w stosunku do żywiołu pol- 
skiego. jest taki, że ujęta w ryzy 
i kluby uświadamiających  „pa- 
triotycznie" organizacji (obecnie 
hitlerowskich) młodzież patrzy z 


faktów | pełnie tacy sami, jak Jego Eminen|_- ks, kanonik Gallegos. I — ia 


poucza rzeczywistość — ks, karo 
nik ma w tei sprawie całkowitą 
rację. Wysoki szczebel hierarchi- 
czny przyćmiewa mieraz jasność 
widzenia, paczy obraz swiata i — 
prowadzi na manowce. 


BD. 


m. moz 


Wam jaknajszersze stosowanie elektryczności 


w gospodarstwi 


KUCH 
PIEC 


e domowym 


Gwarantowanej dobroci, znane w całej Polsce elektryczne 


NIE 
YKI 


WARNiKI 


BOILERY) 


PIEKARNIKI 


ŻELA 


I inne grzejn:ki elekt 


ZKA 


ryczne, do nabycia 


w nowootwartym sa onie sprzedaży: 


_|FABRYKI GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 


„6ROÓDEK” Sp. AKC. 


Sprzedaż za gotówkę i na do 


L. r. |Warszawa, Marszałkowska 150, !. piętro, Telefon 306-68 


godnych warunkach ratalnych 


Demonstracje — Pokazy — Informacje 


Fachowe 


porady. 


Lokal otwarty od godz. 9 ej do 19-ej bez przerwy. 


Przegląd prasy 


DEKOMPOŻYTOR. 

Dzień ostatni roku, czyli tak 
zw. Sylwester, jest naogół dniem 
radosnym, kiedy ludzie bawią się 
żegnając stary, uchodzący rok. 

W. tym zrozumieniu p. Bogu- 
sław Miedziński postarał się o 
uradowanie swych czytelników. 

W ubiegłym roku nastąpił zu- 
pełny rozkład BBWR i to jest je- 
dyny pocieszający objaw w na- 
szej nie zbyt radosnej rzeczywisto 
ści. Pocieszający dla społeczeńst- 
wa polskiego, ale nie dla rozbit- 
ków BBWR. 

Tedy dla uradowania duszy roz 
bitków p. Miedziński pisze: 

„Tak jest; ostatnie formy orga- 
nizacyjne naszego obozu uległy de 
kompozycji. Dopuściliśmy do tego 
z pełną świadomością — i nie za- 
mierzamy ich wskrzeszać, Chcemy 
jednocześnie zarejestrować proces 
równoległy, w ciągu ubiegającego 
roku wyraźnie zaznaczony. De- 
kompozycji organizacyjnej uległ 
również obóz dotychczasowej opo- 
zycji”. 

P. Miedziński pociesza swoich 
‘przyjaciół, że nie tylko BBWR się 
rozłożyło, ale również inne stron- 
nictwa „dekomponują się”. Gdyby 
jednak ktoś nie uwierzył p. Mie- 
dzińskiemu, p. Miedziński ma 
świadków, gdyż powołuje się na 
wynurzenia „Gońca Warszawskie 
go", który przed. paroma tygod- 
niami również  pocieszał swoich 


A 


MILIONOM PALACZY 


z natchodzącymm 


NOWYM ROKIEM 1937 


życzy wszelkiej pomyślności 


czytelników, że nie tylko w obo- 


jest rozgardiasz, 
i Str. Ludo- 


zie nardoowym 
ale również. w PPS 
wym. 

Otóż zapewniamy p. Miedziń- 
skiego, jak i jego świadka „Goń- 
ca Warszawskiego”, że'w obozie 
socjalistycznym ani rozkładu, ani 
„dekompozycji”, ani rozgardiaszu 
nie ma. Czujemy się co raz lepiej, 


o czym może zaświadczyć wielu 
byłych ! komilitonów p. Miedziń- 
skiego, 


którzy nie śmiało pukają 
do naszych drzwi. 

W roku 1937 będziemy się czu- 
li jeszcze lepiej. 
> Ah AR 


ORE BOAT TUP PETEA TARE E DZTIEWA 
Wesoly kacik 


DOBRY MĄŻ. 


Do wielkiego domu' towaroweg: 
wchodzi starszy pan i prosi o upo 
minek gwiazdkowy dla żony. 

— Czy ooś z konfekcji, czy też: 
gospodarstwa domowego? — zap, 
tuje ekspedient — może coś zelel 
trycznych przyrządów, żelazko, i 
bryk, grzejnik... TN 

— Elektrycznych?.. Owszem, = 
mi się podoba... Może ma pan fotel 
elektryczny? 

NIEPOROZUMIENIE, 


— Czy ty znasz moją piękną żo- 
nę? : 
— Twoją piękną żonę? A czy ty 
masz dwie żony? 


DYREKCJA FABRYKI GILZ 
„SOKÓŁ* 


W. KWAŚNIEWSKI 1 F. PACHGLCZYK 
„Warszawa, Leszno 108. ty 


się przed nimi swego ojczystego 
języka. 
Prowadzi to do wielu charakte- 


rystycznych anomalii, podkreślo- 


prześlado- | nych przez autora: 
Szafy się otwierały i stół jk optymizmu. > poglądów społecznych czy 


krywał wszędzie na dźwięk mowy 
polskiej, Dzieci nie posyłają do 
szkół polskich, w plebiscycie gło- 
sowali przeciw Polsce, wstydzą 
się, że nie są Niemcami, ale z tą 
mową jest im dobrze. Cieszą się 
na nią, gdy w dom wchodzi i po- 
krywają stół białym obrusem, ni- 
by na przyjęcie Przenajświętszego 
Sakramentu“. 

Żeromski swój „Wiatr od mo- 
rza” kończy niesławnym i pełnym 
rezygnacji odjazdem Sniętka, złe- 
go ducha tej ziemi, symbolu wo- 
jującej niemczyzny — na okręcie 
brytyjskim w świat daleki i nowy, 
sprzyjający jego diabelskim za- 
kusom. Zakończenie „Wiatru od 
morza“ było świadectwem łatwe 
go optymizmu, znużenia walką, 
chęcią wypoczynku po trudach 
wojennych całego pokolenia. 

Wańkowicz jako czujny i chwy 
tny obserwator życia nie bez naj- 
głębszej racji na swoich rzekomo 
turystycznych i wycieczkowych 
szlakach dostrzegał wszędzie świe 
że ślady Smętka, jego zdradziec- 
kiej i nieszczycielskiej roboty. 

- Żeromski łudził się, że masy lu- 


wojennej dojrzały wewnętrznie 1 
odwróciły się od podżegaczy do 
waśni narodowych i tępicielskiej 
roboty złoczyńców. 

Były to ziudzenia taniego i bez- 


pogardą na rodziców, wstydzących Ę niemieckiego w czasach ia 


Walka na tych terenach trwa 
równie tragiczna, bezwzględna i 
zacięta jak za markgrafa Gerona, 
Hermana von Salza, Ulricha von 
Kniprode, Fryderyka Wielkiego. 

Nową porcję fanatycznej i tępej 


rzucania swej woli i władzy innym 
„podlejszym'* narodom wiał hitle- 
ryzm masom „płowowłosych be- 
stji“ — by rzucić na świat rozpę- 
tane hordy uczczonych przezeń i 
wziętych za wzór rycerski (zmo- 
toryzowanych obecnie) Gotów i 
Wandalów. 

Nic więc dziwnego, że w świe- 


mimo pozorów  układnych sto- 
sunków z Polską, z całą bezwzglę 
dnością i „pruską“ konsekwencją 
tępi się ślady i szczątki odrębno- 
ści narodowej i kulturalnej od- 
wiecznych tej ziemi gospodarzy- 
tubylców i autochtonów. 
Książka- Melchiora Wańkowicza 
poza swoją niepoślednią wartoś- 
cią literacką jest czynem obywa- 
telskim wielkiej miary, Świadec- 
tweim poważnej i głębokiej zadu- 
my nad kurczącymi się mackami 


wiary w wyłączne prawo do 


tle takich koncepcyj > — z zapartym tchem i z wy- 


rozmachu i. żywotności. narodu, 
nad grozą walki dziejowej, trwal- 
szej- od chwilowych konstelacyj 
politycznych i gry pozorów, które 
usypiają nawet serca Żeromskich. 

Żaden Polak niezależnie od 


politycznych nad faktami, zgro- 
madzonymi przez Wańkowicza w 
jego pościgu za Smętkiem na Ma- 
zurach, w Ziemi Malborskiej, w 
Warmii — nie przejdzie do po- 
rządku dziennego. $ í 
A potralił autor temu reporta- 
żowi z rzeczy smutnych i boles- 
nych nadać formę tak lekkiej i po- 
wabnej (wskrzeszając uroki stylu 
Jana Chryzostoma) i niefrasobli- 
wej pozornie gawędy, wpleść tyle 
niby nikłych a tak charakterysty- 
cznych szczegółów i drobiazgów, 
że czyta się ją jak upajający ror 


piekami na twarzy. 

Na książce znać nadto sumien- 
ne przygotowanie naukowe, które 
sądy i opinie autora opiera na rze 
czowej podstawie ścisłego rozumo 
wania, nie pozbawiając ich jednak 
dynamiki uczuć i świadomej kie- 
runku i celų swego zasięgu woli. 


J. N. MILLER 


s 


Miesiące minione 


Rok wielkich i ciężkich doświadczeń 


Rok ubiegły był rokiem wzmożo 
nej ofensywy faszyzmu. 

Kapitulacja Anglii i Francji 
przed Mussolinim w sprawie abi- 
syńskiej stała się dla hitleryzmu 
bodźcem do zerwania umów locar- 
neńskich i obsadzenia zdemilita. 
ryzowanej strefy nadreńskiej. 

Ten „pucz“ marcowy hitleryz- 
mu podkopał do reszty system po 
koju i bezpieczeństwa, oparty na 
traktatach powojennych. 

W czerwcu Niemcy hitlerowskie 
porozumiały się z Austrią faszy. 
stowską; nastąpiło to za zgodą 
Mussoliniego i oczyściło drogę do 
szerszego porozumienia, niemiec” 
ko - włoskiego, które też nastą- 
piło na jesieni i stworzyło w Euro. 
pie środkowej silny blok faszy- 
stowski, złożony z Niemiec, 
Włoch, Austrii i Węgier. 

Pod koniec roku świat dowie- 
dział się o zawarciu niemiecko. 
japońskiego układu ańty = komu- 
nistycznego, w którym wcale nie 
chodzi o walkę z komunizmem, 
lecz o podboje  imperialistyczne 
kosztem Rosji i Anglii przed: 
wszystkim, oraz o walkę — poc 
maską komunizmu — z ruchem 
robotniczym i z demokracją, dla 
faszyzmu bowiem wszelki postęp, 
wszelka wolność jest już „komu- 
nizmem''. 

Jednocześnie Włochy uznały 
„cesarstwo Mandżuko*, a Japon- 
ią uznała włoskie „cesarstwo Abi- 
synię*. 

W ten sposób faszyzm europej- 

ski i japoński imperializm o od- 
ieniu faszystowskim podały se- 
ie ręce, by łatwiej podpalić świat 
kilku stron. 
Obok tej „wielkiej tinii“ ofen- 
y faszystowskiej odbywała 
ę też i odbywa nadal ofensywa 
czej ukryta, ale nie mniej groż- 
Ofensywa ta dąży do rozsa- 
renia krajów demokratycznych 
wewnątrz przy pomocy propa- 
ndy faszystowskiej i wojen do- 
mowych. 

Drastyczny przykład takiej pro 
pagandy mamy w Belgii, gdzie 
„teksiści” za pieniądze hitlerow- 
skie sieją zamęt w kraju i głoszą 
hasło oderwania Flandrii od Bst- 
gii. To samo dzieje się w Czecho- 
słowacji, gdzie „henleinowcy” 
pracują na rzecz oderwania ziem 
niemieckich od czechosłowackich. 

Przykładu — jakże jaskrawegn! 
— wojny domowej, wznieaonej 
przez faszyzm, dostarcza nam 
tragedia hiszpańska. Faszyzm nie 
miecko - włoski rozpętał w Hisz- 
panii najkrwawszą w dziejach 
wojnę domową nie w celu obale- 
nia „komunizmu“, który tam mi- 
nimalne miał wpływy, lecz po to, 
by z jednej strony zaspokoić swe 
apetyty zaborcze, a z drugiej — 
zniszczyć młodą demokrację hisz- 
pańską, która świeżo zrzuciła pę- 
ta wiekowej niewoli feodalno-kle. 
rykalnej. 

Osobną kartę w ofensywie hi- 
tlerowskiej stanowi Gdańsk, któ- 
rego „zglejchszaltowania” nie po 
wstrzyma ani Liga Narodów, ani, 
oczywiście, min. Beck. 

py 


Jednym ze skutków ofensywy 
faszystowskiej jest upadek Ligi 
Narodów i systemu zbiorowego 
bezpieczeństwa, do którego ona 


powinna dążyć. Zamiast zbiorowe 
go bezpieczeństwa mamy dzisiaj 
cały szereg cząstkowych układów, 


IDEALNIE 
CZYŚCI ZĘBY 


MYDELKO 
DO ZĘBÓW 


ERYS 


O NIEZRÓWNANYJM SMAKI 


przypominających w mniejszym 
lub większym stopniu przedwojen 


ne sojusze zaczepno - odporne 
Pomijając dawniejsze sojusze 
jak francusko - polski, polsko- 


KRYZYS SKRĘCIŁ KARK? 


Nowy rók rozpoczyna się pod 
znakiem niewątpliwej konsolidacji 
i upowszechnienia tych oznak po- 
pracy, które zaznaczyły się już w 
r. 1936 i w latach poprzednich. 

Czy można jednak o przezwy- 
ciężeniu kryzysu Światowego? | 


jak, na tym tle, przedstawia się 
sytuacja Polski? 

Przede wszystkim jednak — 
problem zasadniczy. Wiemy, że 


dotąd nie można było mówić o 
„pomyślności“ światowej 0 wy- 
tworzeniu się jednego nurtu ko- 
niuktury Światowej. Poprawa o- 
graniczała się do poszczególnych 
krajów czy grup krajów. 

Czy obecnie te rozdzielone prą- 

dy zespoliły się w jeden nurt? Tyl- 
ko w takim razie możnaby mówić 
o przełamaniu kryzysu, światowe- 
go. 
Niech mówią fakty! 
Pod koniec r. 1935 stan produk- 
cii światowej osiągnął już bez 
mała poziom z r. 1929 (94,8%). 
Obecnie poziom przedkryzysowy 
został już przekroczony o jakieś 
55. 

Obraz ten jednak, piękny z da- 
leka — wiele traci na przyjrzeniu 
się z bliska. 


KONTRASTY 


Nastręczają się bowiem nastę- 
pujące uwagi: 

1) Sytuacja nie jest jednolita 
we wszystkich krajach. Stan przed 
kryzysowy produkcji przekroczyły 


takie kraje, jak Anglia, Skandy- | 


nawskie; niektóre „młode“ kraje 
(poprzednio rolnicze) uprzemy- 
wiły się w tempie rekordowym. 
Stany Zjednoczone zbliżają się do 
rekordów przedkryzysowych, ale 
wciąż jeszcze nie brak krajów, po 
zostających w tyle. 

2) Nawet w krajach, które prze- 
zwyciężyły kryzys, bezrobocię nie 
zostało catkowicie wchłonięte. Jest 
wciąż większe od przedkryzysowe- 
go. z 

3) Obroty światowe ożywiły się. 
Październik r. ub. przyniósł zwyż- 
kę o 4% wobec miesiąca poprzed- 
niego i wobec popizedniego roku, 
ale wciąż jeszcze wartość impor- 
tu światowego wynosi zaledwie 
38,4% stanu z r. 1929, a wartość 
eksportu — 41.6%. Innymi słowy 
mówiąc, gospodarka Światowa po 
zostaje wciąż pod znakiem „samo 
wystarczalności"*, protekcjoniz- 
mu... i 

4) Ceny światowe 
zwyżkę. Poprawiły się 
ceny rolnicze, w czym rolę ode- 
grał niezbyt pomyślny  urodzaj 
i likwidacja zapasów, lecz ceny te 
— w warunkach europejskich, a 
zwłaszcza polskich wciąż dalekie 
są od opłacalności. 

Jeszcze większe sprzeczności u- 
jawnią się, jeśli sięgniemy do sprę 
żyn poprawy. 

„GOSPODARKA WOJENNA* 

Jesteśmy świadkami wyraźnych 
objawów załamania Się „gOSpo- 
darki wojennej“, uprawianej 
przez kraje faszystowskie. Życie 
gospodarcze nie zniosło jedno- 
stronnego nakręcania koniuktury 
zbrojeniami... Kryzys aprowizacyj- 
ny, surowcowy i t. p. jest nieunik 
nionym następstwem  jednostron- 
nego nastawienia produkcji i han 
diù zagranicznego. W ślad za tym 
podąża dalsza jeszcze obniżka po- 
ziomu życiowego robotników i 
chłopów. Jeśli kapitalizm był prze 
kleństwem ludzkości — to stókroć 
bardziej jest nim ten koszarowy 
„kolektywizm* i etatyzm, po któ- 
rym, jak po równi pochyłej obsu- 
wa się gospodarka faszystowska. 
Ktoś musi ponieść koszt groma- 
dzenia surowców wojennych, ko- 
sztownych eksperymentów z pro- 
duktami zastępczymi („ersatze') 
i t. p. Ofiarą pada robotnik, chłop 
(narzucanie sztucznych cen), rze- 
mieślnik (dyktatura kartelowa)... 


wykazują 
również 


rumuński, „Małą Ententę" i inne, 
rok ubiegły przyniósł układy i 
bloki faszystowskie, układ fran. 
cusko - sowiecki i sowiecko - cze- 
chosłowacki, umowę obronną an- 


W KRAJACH DEMOKRATYCZ. 
NYCH 

Pod wpływem nagonki 

nej państw faszystowskich 


wojen- 
rów- 
nież kraje demokratyczne musiały 
zwiększyć swe zbrojenia. ł ten 
fakt wzmożonych zbrojeń musiał 
zaważyć na kierunku produk- 
cji. Pozostaje jednak nadal fak- 
tem ,że poprawa gospodarcza w 
tych krajach jest zdrowa i opiera 
się na przywróceniu zdolności na- 
bywczej szerokich mas ludności. 
Podczas poprzednich  kryzysow 
punktem wyjścia poprawy było 
otwarcie nowych rynków zbytu i 
nowych krajów ekspansji kapitało 
wej. Takim. czynnikiem byia np. 
budowa dróg żelaznych w krajach 
odległych i zacofanych, wzrost 
aeh towarów i kapitałów. 
Dziś zjawisko jest odwrotne į pun 
|ktem wyjścia poprawy było ra- 
Iczej ściągnięcie do kraju kapita- 
łów i wzmożona praca dla rynku 
wewnętrznego. W Anglii przy 
wzroście produkcji o 40%, mamy 
między r. 1932 na 1936 wzrost 
eksportu zaledwie o 20%. 

Nie znaczy to, by ożywienie 
handlu światowego nie miało już 
odegrać żadnej roli. Wprost prze- 
ciwnie. Wzrost obrotów świato- 
wych będzie oznaką zdrowej po- 


ci 


Trzy kieńszki dziennie 


Jest to brakiem zrożumiina istoty 
demokracji, gdy inicjatywa prawo- 
dawcza spoczywa u nas w rękach 
wyłącznie Rządu i Sejmu, a szary 
obywatel, choćby. miał nujgenialnieja 
szy pomysł ustawodawczy, nie może 
go zgłosić do Sejmu, a co najwyżej 
wolno mu złożyć go w Biurze Eko- 
nomicznym Prezydium Rady Mim- 
strów lub w biurze patentowym, 
gdzie nikt nie zadą sobie fatygi wni 
knięcia w istotę projektu, lecz 2 
miejsca go odrzucą i jeszcze natrzą” 
sać się będą z projektodawcy. 

Tak naprzykład było z tym zgoła 
mi nie znanym projektodawcą, który 
opracował nader prosty, a przez to 
właśnie genialny plan sanacji finan- 
sów Państwa, 

Plan polega na tym, by w drodze 
ustawy każdy obywatel -= względnie 
obywatelka -— Państwa zobowiąga- 
ny był wychylić codziennie trzy kie- 
liszki wódki, Przy śniadaniu, przy 
obiedzie i przy kolacji. Gdyby oby- 
watel wolał przy śniadaniu odrazu 
spełnić swój całodzienny obowiązek, 
to ze strony ustawodawcy taka pań 
stwowotwrcmi gorliwość mie. napot- 
kałaby na żadne przeszkody. 

A teraz przyjrzyjmy się bliżej te- 
mu genialnemu projektowi, 

Kto podlega projektowanej usta- 
wie? Wszyscy bez różnicy wyznania, 
narodowości, plci, rasy i wieku. I to 
jest zasadnicza cechą projektu + 
jego powszechność. Uczyniono jedy= 
ny wyjątek dla osesków, ale z chwi- 
lą, gdy taki zadatek na obywatela 
zostaje odstawiony od piersi, podpa- 
da już pod ustawę, „Woześnie ćwt. 
czy się, kto mistrzem pragnie 20 
stać" — powiada Schiller w „Wil- 
helmie Tellu“. 

Samo przez się rozumie, że trzy 
kieliszki to obowiązujące minimum, 
poniżej którego nikomu nie wolno 
zejść bez narażenia się na konse» 
kweneje, wynikające z ustawy; nam 
tomiast granica wzwyż nie zostala 
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NIE POZWÓL , ABY DODAWANO 
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gielsko - francuską; zarysowuje 
się blok bałtycki i blok państw 
skandynawskich z Belgią i Holan 
dią. Jednym słowem: idea Ligi 


Narodów jest martwa. By ją! pod ciężarem zbrojeń, wobec któ- 


Gospodarka świata na progu roku 1937 


prawy. A poprawa ta wtedy bę- 
dzie zdrową, gdy oprze się o 
zwiększoną zamożność milionów 
ludzi pracy. 


„WYRÓWNANIA“ PIENIĘŻNE. 

To też warunkiem zdrowej. po- 
prawy sytuacji światowej jest u- 
powszechnienie poprawy na kra- 
je, dotąd pograżone w depresji. 
Wydarzenia z września r. ub. (25 
września == „wyrównanie“ kursu 
franka i układ monetarny) i fakty 
następne: zapowiedź przeciwdzia- 
łania napiywowi obcych kapita- 
łów do Stanów Zjednoczonych, 
zapowiedzi i zaczątki większej 
swobody w obrocie światowym 
zapowiadają nową epokę w mię- 
dzynarowych stosunkach gospodar 
czych. Temu jednak wzrostowi 
zaułania na jednym odcinku 
towarzyszyło narastanie potężnych 
koniliktów, będących źródłem nie 
pokoju również w dziedzinie gos- 


podarczej. 


ROSNĄCY NIEPOKÓJ 


Remilitaryzacja przez Niemcy 
strefy madreńskiej (oSwiadczenie 
Hitlera z 7 marca r. ub.), kompli- 
kacje międzynarodowe dokoła wy 
buchłej w lipcu r. ub. wojny do- 
mowej w Hiszpanii, ogromne zbro 
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AMERICAN STYLE 
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przez projektodaweę zakreślona i 0- 
bywatelom zostawia się niczym nie 


skrępowaną swobodę wyścigu pracy | 


dla Skarbu Państwa. To nie ustale- 
mie górnej granicy ma jeszeże tę do- 
brą stronę, że z biegiem czasu wy- 
tworzyłaby się clita ludzi dla Skar- 
bu Państwa  najbardztej zastużo- 
nych. 

Z kolei spróbujmy genialny ten 
projekt przetłumaczyć na język cyfr. 
Polska liczy 84 milimy obywateli. 
Jeżeli od tej liczby odejmiemy pół 
miliona niemowląt oraz tych nicsu- 
miennych obywateli, którzy zawsze 
znajdują sposób wymigania się od 
obowiązku obywatelskiego, a także 
chorych umysłowo — wariaci wódki 
mie piją <= to otrzymamy okragle 
80 milionów osób, podpadających pod 
ustawę. Daje to 90 milionów kieli- 
szków dziennie, 

Przyjmując, że Skarb'po odlicze* 
miu wszelkich wydatków na niezbęd- 
ny aparat kontrolujący, zarobi na 
każdym kieliszku tylko 10 groszy, 
przyniesie ten projekt Rządowi 9 
milionów . złotych dæiennie, rocznie 
zaś przeszło 3 miliardy złotych. 

Trzy miliardy złotych rocznie da- 
loby zrealizowanie projektu, łączące- 
go przyjemno z pożytecznym. j 

Za takie pieniądze möšna w pier- 
wszym roku zbudować potężną mas 
rynarkę wojenną; w drugim — 
tężną flotę powietraną; w trzecim 
roku można by za te pieniądze z mo- 
krego źródła osuszyć Polesie; w 
czwartym — zbudować sieć szkół dla 
wszystkich dzieci w Polsce; w piq- 
tym -— przeprowadzić reformę rol- 
na; w szóstym — ucywilizować en- 
deków, a w siódmym — przeprowa» 
zié zwycięska walkę z alkoholiża 
mem. 

I to wszystko za jedne trzy liebe 
szki wódki dziennie! 
Zaiste genialny projekt! 


ULTIMUS. 


ijenia Japonii,, układ „ideowy“ ja- 
pońsko - niemiecki — wszystkie 
te wydarzenia polityczne nie mo- 
gą wpłynąć w sensie dodatnim na 
międzynarodową sytuację gospo- 
darczą, choćby nawet ożywić mia- 
ły na razie produkcję i gromadze- 
nie zapasów dla celów wojennych. 


sztatu pracy Rząd Bluma. Staje 
do walki z klęską bezrobocia. Przy 


przewrotów socja'nych doby obe- 
cnej. 40-godzinny tydzień 
emerytury dla starych robotników 


noczesiiego 
stanowisk, plany wielkich robót 
publicznych, mających wchłonąć 
bezrobocie i 


wskrzesić, trzebaby zacząć od po 

czątku, trzebaby budować pokój 

na nowych podstawach. 
Tymczasem świat cały ugina się 


PRACE RZĄDU LUDOWEGO 
W połowie r. ub. staje do war- 


współudziale mas robotniczych do 
konywa się jeden z największych 


pracy, 


(55—60 roku życia), zakaz rów- 
piastowania dwóch 


wzmóc działalność 
gospodarczą, urząd zbożowy dla 
regulacji cen zbóż, ulgi i pomoc 
dla warsztatów pracy w przemy- 
śle i handlu, wreszcie — kapital- 
ne reformy w rodzaju nacjonali- 
zacji Banku Francji i przemysłu 
wojennego — oto wyliczenie nie- 
których reform, prób ożywienia 
zycia gospodarczego inną drogą, 
niż tą, która wybrał Hitler i Mus- 
solini. 


ROOSEVELT 


Na drugiej półkuli — wieiki eks 
peryment Roosevelta jest, mimo 
wszystko „nadal realizowany. Pre 
zydent nie poddał się ręakcyjnym 
orzeczeńiem sądowym, przekre- 
śiającym jego 
Wprowadził nową Ustawę rolną, 
nowe ustawy podatkowe (od zy- 
sków spółek). Triumialny ponow- 
ny wybór wielkiego prezydenta 
stanowi gwarancję stałości zasad 
polityki gospodarczej Stanów Zje- 


dnoczonych na wewnątrz i dąż- 
ności do utrwalenia współpracy 
międzynarodowej. 

yy” 


W konkluzji: r. 1937 zaczyna- 
my w  atmosierze niepewności: 
między tendencją do rozszerzenia 
poprawy i współpracy gospodar- 
czej narodów a rosnącym napię- 
ciem w krajach  dyktatorskich... 
Stan niepewności i liczne sprzecz- 
ności obecnej sytuacji nie pozwa- 
lają twierdzić z całą pewnością, 
czy r. 1937 będzie rokiem ostate- 
cznej likwidacji kryzysu. 

Wiemy natomiast z całą pew- 
nością jedno. Wzięcie przez Pol- 
skę udziału w nowej epoce „po- 
myślności* wymaga zmian zasad- 
uiczych, strukturalnych — takich 
jak reforma rolna, uprzemysło- 
wienie, zmiana form pośrednic- 
twa. 

Rok miniony przyniósł wzrost 
į + dukcji przemysłowej (z 67, i na 
74,7 od października 1935 do paź: 
dziernika 1936 wobec 1928=100), 


|wzrost zbytu, wzrost obrotów za- 


granicznych. Kontrola dewiz za- 
bezpieczyła kraj przed odptywem 
złota, lecz z drugiej strony dla 
milionów ludzi brak warsztatów 
pracy, a wzrost uprzemysłowienia 
natrafia na przeszkodę w niskiej 
zdolności nabywczej wsi. Utrzyma- 
na nadal presja deflacyjna ograni- 
cza możliwości mas pracowni- 
czych. W granicach naszego chro 
niczńego braku pracy i warsztatów 
produkcyjnych t. zw. „mały plan 
inwestycyjny“ nie może sprowa- 
dzić zasadniczego przełomu. 
Zaczynamy nowy rok pod zna- 
kiem poważnego wydarzenia 
pożyczki francuskiej dla Polski. 
Może ona mieć nietylko znaczenie 
z punktu widzenia obronności kra 
ju, ałe dać poważny zastrzyk ka- 
pitałowy krajowi,  zmuszonemu 
stosować nader oszczędną gospo- 
darkę dewizową. Chodzi jednak 
o to, by nowym Szansom towa- 
rzyszyła odpowiednia polityka go- 
spodarcza i... społeczna. 


LUDWIK WINTEROK 


ustawodawstwa. 


rych stan zbrojeń z r. 1914 Ko? za» 
bawką. Dalszy wyścig zbrojeń 
musi doprowadzić do katastrofy 
wojennej, wobec której wojna z 
lat 1914 — 18 była zabawką. 
p 

Czy rok ubiegły wykazuje Same 
tylko cienie, a żadnych świateł? 
Bynajmniej. I rok ubiegły, jak la- 
ta poprzednie, zaświadczył, że w 
krajach demokratycznych, w kra- 


jach swobody politycznej, klasa 
robotnicza czyni stałe postępy, że 


socjalizm kroczy nieprzerwanie i 
śmiało naprzód. 

Wybory parlamentarne w Szwe 
cji, Norwegii i częściowe, do Se- 
natu — w Danii, przyniosły S0- 
cjalizmowi duże zwycięstwo. W 
Danii Rząd socjalistyczny po raz 
pierwszy opanował większość w 
Senacie; w Norwegii socjaliści 
zdobyli 100 tys. nowych głosów. 
i pozostają u władzy, wzmocnie= 
ni w opinii publicznej; w Szwecji 
socjaliści uzyskali dziesiątki ty- 
sięcy nowych głosów i powięk- 
szyli liczbę mandatów; aby jed- 
nak oprzeć rząd na trwałej pod. 
stawie, zawarli porozumienie z 
partią włościańską i utworzyji 
rząd robotniczo = włościański. 


Największe jednak wrażenie 
wywarło zwycięstwo Frontu Lu- 
dowego w Hiszpanii i we Francji 
i powstanie rządu lewicy mie. 
szczańskiej, popieranego przez 
partie robotnicze w Hiszpanii, a 
rządu o większości socjalistycz- 
nej z socjalistą na czele — we 
Francji. Zwycięstwo Frontu Lu- 
dowego w obu tych krajach było 
dotkliwym ciosem dla montują- 
cego się bloku międzynarodowego 
faszyzmu. Faszyzm przystąpił do 
„kontrataku“, związał się z ger 
neralskimi sprzedawczykami hisz 
pańskim! i uderzył najpierw w 
punkt słabszy, jakim: jest niewąta.- 
pliwie demokracja hiszpańska == 
w dodatku pozbawiona siły woje 
skowej — w porównaniu z dē- 
mokracją francuską. 

Jasnym punktem na ciemnym 
tle faszystowskim jest też wałne 
zwycięstwo Roosevelta. jego po- 
rozumienie walutowe z Anglią i 
Francją, które umożliwiło tej 0- 
staniej przeprowadzić  dewalua- 
cję franka bez wstrząsów we- 
wnętrznych, porozumienie, stwa. 
rzające widoki współpracy nietył 
ko ekonomicznej trzech najwięk 
szych demokracji świata; jego ini- 
cjatywa kongresu pokojowego w. 
Buenos - Ayres, zapowiadająca 
możliwość pokojowego rozwoju 
stosunków na drugiej półkuli ziem 
skiej — zdają się być jaskółkami 
lepszego jutra. 


+k 
* 


Są oznaki, że rok ubiegły przej. 
dzie może do historii jako rok prze 
łomowy. Pogłębia się bowiem 
świadomość, że —tak dalej być 
nie może. Stosunki międzynarodo 
we doszły do takiego naprężenia, 
tyle nagromadziło się materiału 
palnego (w dosłownym i przenoś 
nym znaczeniu tych słów), tyle 
jadu i nienawiści zatruwa współ- 
życie ludzkie, że na dłuższą metę 
stan obecny trwać nie może. 

Zwiastunem przełomu zdaje się 
być zmiana, zapowiadająca się w 
sprawie hiszpańskiej, Pogłoski 0 
wycofaniu się Włoch z afery hisz 
pańskiej, pogłoski o oporze Reichs 
weliry przeciw zbytniemu anga- 
żowaniu się w Hiszpanii, trochę 
energiczniejsza, niż dotąd postawa 
Anglii i Francji wobec Berlina — 
oto objawy, budzące nadzieję, że 
może nastąpi zwrot na korzyść 
Rządu hiszpańskiego i likwidacji 
wojny domowej. 

Bądźmy ostrożni nawet w na- 
dziejach. Ale gdyby nadzieje ie 
ziściły się, to byłoby to przede 
wszystkim i głównie zasługą ludu 
hiszpańskiego, który w morzu 
krwi i wśród okropnych cierpień 
wykuwa lepsze jutro dla całego 
świata. 

O bohaterskim tym ludzie pa- 
miętajmy dziś i przed jego ofiare 
nymi męczeństwem pochylmy z 
wdzięcznością czoła! f 


(J. M. B.) 


Str. 5 


Klerykalizm w dziejach Polski 


(w spomnienia aktualne) 


na łamach 
prohitlerowskiej, wiedeńskiej 
„Reichspost” przez kard. ks. 
Hlonda kazanie: jaką winna być 
dziś polityka zagraniczna Pol- 
ski, jeżeli zyskać ma sobie apro 
batę wysokiego kleru, może po 
dwójnym pochwalić się sukce- 
sem: 

na zewnątrz — demokracji 
europejskiej i wszystkim nieia- 

towskim państwom, w istot 
nych prawdziwych nastrojach 
Polski nie dość może jasno zor- 
jentowanym, ujawniło, że prze- 
ciw sojuszowi Polski z pokojo- 
wym blokiem państw, występu: 
je u nas obok wielkich kapita- 
listów i obszarników jeszcze 
tylko... wysoki kler, w sumie 
swej ogólnej mizerna, znikoma 
mniejszość, swe interesy kla- 
sowe przekładająca ponad inte- 
resy całego narodu; 

na wewnątrz — żywo przy- 
pomniało społeczeństwu polskie 
mu, jakie to nieraz ze strony 
wysokiego kleru trudności na- 
potykała, w ciągu dziejów pań- 
stwowa, polska racja stanu, jak 
często polityka klerykalna krzy 
żowała się z dążeniami i najży- 
wotniejszymi interesami pań- 
stwa polskiego i jakie z tego 
powodu częste a dotkliwe Pol- 
ska ponosiła szkody. 

Dzieje tych nieszczęsnych 
zmagań interesów polskich z 
dyktaturą kleru, sięgają właści- 
wie jeszcze do początków na- 
szej historii, gdy wszystko tak 
jakoś dziwnie się składało, że 
równolegle i równocześnie z na 
ciskiem germańskim na Polskę 
od zachodu, wędrowało stamtąd 
do Polski i duchowieństwo rzym 
skie, w większości obcokrajo- 
we, kierowane rozkazami 
„ośrodka dyspozycyjnego” le- 
żącego daleko poza granicami 
Folski i wielu, jak wiadomo, 
węzłami związanego z ówczes- 


Wygłoszone 


nym cesarstwem niemieckim. 

Pierwszy wielki tego rodzaju 
konflikt wybucha między Bole- 
sławem Śmiałym a biskupem 
krakowskim Szczepanowskim, 
który przeciw Bolesławowi in- 
tryguje w porozumieniu z Cze- 
chami i Niemcami (Tad, Wojcie- 
chowski: „Szkice z 11 w.'). 

Gdy po długim okresie we- 
wnętrznego chaosu i rozkładu 
Polski na odrębne dzielnicowe 
ksiąstewka, podejmuje Włady- 
sław Łokietek wielkie swe dzie 
ło zjednoczenia państwa — mu- 
si przytym walczyć z intryga- 
mi znowu biskupa krakowskie- 
go Muskaty, człowieka dla Pol- 
ki obcego. se 

W sposób dla Polski bardzo 
szkodliwy wtrąca się w jej spra 
wy kler rzymski za czasów Ja- 
giełły, Gdy po zwycięstwie cze- 
skiego husytyzmu, który był 
ruchem narodowym, zdążają- 
cym do wyzwolenia się z pod 
hegemonii niemieckiej i rzym- 
skiej, Czesi ofiarowują tron 
królowi polskiemu, 
wany przez kler Jagiełło odma- 
wia przyjęcia korony „z rąk he- 
retyków', jakkolwiek  husyci 


steroryzo- | rzymskiego, 


nowi krzyżackiemu nową woj- 
nę (która zakończyła się w po- 
koju toruńskim zdobyciem dla 
Polski dostępu do morza i od- 
zyskaniem Gdańska) kardynał 
i biskup krakowski Zbigniew 
Oleśnicki usiłuje za wszelką ce- 
nę przeszkadzać tej wojnie tyl- 
ko dlatego, że tendencją klery- 
kałów było wówczas ochraniać 
krzyżaków przed rozgromieniem 
wbrew najżywotniejszym pol- 
skim interesom. 

Przypomnijmy tu — w chro- 
nologicznym porządku — wro- 
gie i agresywne stanowisko kle- 
ru wobec humanizmu i refor- 
macji w Polsce (okres od Zyś- 
munta I do Zygmunta Augusta 
włącznie), z którymi wiąże się 
najwspanialszy rozkwit — „zło 
ty wiek” — literatury i kultury 
polskiej (Górnicki, Kochanow- 
ski, Orzechowski, Rej,) a zara- 
zem i ruch narodowy (języ! 
polski w piśmiennictwie) zdą- 
żający do wyzwolenia umysło- 
wości polskiej z dławiących pęt 
chronionego przez 
kler, średniowiecznego schola- 
stycyzmu, 

Za Stefana Batorego, bardzo 


walczyli pod Grunwaldem po zresztą energicznego człowieka, 


stronie polskiej przeciw. 
żakom. 


Znane są, nawet z czytanek | to, 
szkolnych, dzieje młodego i dziel | ta 


nego Władysława Warneńczy- 
ka, który zawarłszy po zwycię- 


skiej wojnie pokój z Turkami i | nia 


potwierdziwszy go przysięgą, 
potym za namową delegata pa- 


pieskiego kardynała Cezarinie- | klęską użył podstępu, 
go, dla jakichś Polsce zupełnie | jąc... 


krzy- | polityka papieska przynosi Pol- 


sce nową ciężką szkodę przez 
że wpływy i wysiłki delega- 
papieskiego na dworze kró- 
lewskim Possewina nie dopuś- 
ciły do zupełnego wykorzysta- 
zwycięstw Batorego nad 
Iwanem Groźnym, który dla ra- 


towania się przed ostateczną | zyna p 


obiecu- 


przyjęcie katolicyzmu, 


obcych celów Watykanu, zry-|czego naturalnie nie dotrzymał 


nosi Warną, 
przytym tracąc życie, 
Gdy Kazimierz Jagiellończyk, 
celem należytego wyzyskania 
dla Polski zwycięstwa 
waldzkiego, wypowiada 


Niespodzianka 


Rzecz dzieje się w redakcji, muna, 28 razy — kanalie, 47 razy 
dziennika radykalno - narodowe- |— szubrawcy, 69 razy — łajdaki. 


wa pokój, łamie przysięgę i po-|i wystrychnął swych 
pod sam |torów* na dudków. 


„protek- 


Za Zygmunta III, klerykała, 
omotanego wlej jezuickich „o- 
piekunów” Polska ponosi nową 


rum-|ciężką szkodę w swej polityce 
ako- |wobec Moskwy. Gdy bowiem 


po świetnych zwycięstwach Żół 
iewskiego nad wojskami car- 
skimi, Moskale zapraszają na 
tron carski, s Zygmunta mło 
dego Władysława (później Wła 
dysława IV) wtrąca się do ca- 
łej sprawy kler, narzuca Mos- 


czysto inkwizytorskie prześla- 
dowania najbardziej nieraz świa 
tłych i zasłużonych Polaków, 
co w końcu wyrodziło! się w 
istotną wojnę domową, pocią- 
gając za sobą częste tumulty i 
wstrząsy wewnętrzne, które 
Polskę osłabiały i ułatwiały ob- 
ce najazdy. 

Pomińmy już właściwe przy- 
czyny nieszczęsnych wojen ko- 
zackich i całą fatalną dla Pań- 
stwa polskiego a samowolną po- 
litykę „królewiąt kresowych“, 
gorąco popieranych przez kler, 
a przypomnijmy, jaki to złowro- 
gi wpływ wywierali klerykali na 
politykę Polski wobec Turcji, 
którą to polityką kierował nie 
państwowy interes polski jeno 
komenda z Rzymu. 

I tak, jakby jakiś cień złowie- 
szczy wlecze się przez wieki 


4 |całe wpływ klerykalny na po- 


litykę Polski zagraniczną i we- 
wnętrzną. I na umysłowość pol 
ską, bo wiek XVIII, straszliwy 
upadek szlachty kulturalny i 
moralny, jej ciemnota i obojęt- 
ność na sprawy kraju wśród o- 
gólnego rozpasania, to wszyst- 
ko przecież „walory“ wyniesio- 
ne przez szlachtę z ówczesnych 
szkół jezuickich. 

A w'Targowicy czy nie było 
„„fioletów...? A stanowisko pa- 
pieży wobec powstań polskich 
upamiętnione w Kordianie, za 
co w kilkadziesiąt lat później 
kardynał krakowski kniaź Pu- 
rochów Słowackiego na 
Wawel nie dopuścił.,l 

Wreszcie na zakończenie zna- 
ne stanowisko Grzegorza XVI 


wobec powstania styczniowego, 
które w ówczesnych kołach 
niepodległościowych wywołało 
głębokie wzburzenie ale za to 
szło na rękę trójzaborowej ugo- 
dzie, rodzimej naszej reakcji, 
zwalczającej — ze strachu o 
swe przywileje — „powstańcze 
bunty i spiski” tej samej reak- 
cji, która nieco później równie 
zajadle ścigała dawną nielegal- 
ną P. P. S, wraz z Piłsudskim! 

Ten krótki, całkiem pobież- 
ny przegląd naszych dziejów 
chyba wystarczy, Łatwo go zna 
leźć u wszystkich naszych pi- 
sarzy historycznych, absolutnie 
bezstronnych i wolnych od 
wszelkiego „radykalizmu“. O 


Z NOWYM ROKIEB 
grzypoinomy, te 
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Wobec tego zaś różni kaws 
nicy daleko mądrzej zrobią, gdy 
przestaną naprzykrzać się ze 
swymi „perorami”, których — 
poza szczupłym obozem reakcji 
polskiej kierującej się tylko wła 
snym sobkostwem — przytła- 
czająca większość narodu í tak 
nie posłucha, 

A gdyby ktoś żywił istotnie 
obłąkaną nadzieję, że w jakiejś 
decydującej chwili uda mu się 
dla  reakcyjnych widoków 
pchnąć Polskę na zgubne dla 
niej bezdroża, lepiej niech pa- 
kuje swe manatki i wynosi się 
z Polski — zawczasu, cało i 
zdrowo... 


K. KACZANOWSKI 


4 solidas likwidoc szkód 


Gradzieży s Aom 
niem $ rabunku 
adpowiedziólno68 
eywinet 


NYCH Ubozpleczeń grey lnspektordłach Wæ 
(Gródzkich PZU Ws HGigekiorzy Bowiatowd 
(w każdyjh ajeścić) oroż placówki agencyjna, 


ODRA APC WZROK TRO ZOZ SSS ESEE E ZY PRO OGONA O c OKO 
Pracownicy umysłowi 


we wspólnym froncie Swiata Pracy 


Kongres pracowników. umysło- | drodzonej Polski mieliśmy prze- 


wych, zwołany w listopadzie 1935 [jaw czynnej solidarności z klasą 
r. przez nieistniejącą już dziś Cen- | robotniczą. Po tragicznych wypad 


tralną Radę Pracowniczą, może |kach Krakowa i Lwowa inteligen- 


Ostatnio projektowane ustawo- 
dawstwo pracy, a w szczególności 


ustawa o Izbach Pracy, spotkała 


się ze wspólną deklaracją wszyst- 
kich central pracowniczych i ro- 


być traktowany, jako punkt zwrot |cja pracująca zrozumiała, iż ofia- 
ny w nastrojach politycznych inte | ry pieniężne tym razem nie wy- 
ligencji pracującej. starczą i wspólnie z całą klasą ro- 

„Mit* o wyłączności wpływów |botniczą wzięła udział w demon- 
„sanacyjno”* endeckich wśród: pra stracyjnym strajku. Należy. pamię 
cowników umysłowych prysł cał-itać, iż akcja bezpośrednia poza 
kowicie. kongresie, |nielicznymi wyjątkami nie jest je- 


Artykuł powinen się podobać. Po- 
— mó|winien zrobić furorę. 

— To daj go pan do składania. 
Pójdzie na pierwszą kolumnę tuż 
przy depeszy © głosowaniu w lz- 
bie Deputowanych. 


botniczych. Solidarny front prze- 
ciw atakowi na wolność ruchu za- 
wodowego, objął tym razem wszy 
stkich pracowników umysłowych 
zarówno państwowych, jak i pry- 
watnych. są 


kwie swego pupila Zygmunta z 
warunkiem, że Moskwa musi 
przyjąć katolicyzm; ten teror 
wywołuje wśród ludności gwał- 
towną reakcję i wojnę religijną 


go. 

— Na jutro napisze pan 
wi redaktor naczelny do swego 
stałego współpracownika — arty- 
kuł soczysty. Może pan nie liczyć 
się ze słowami. jechać na całego. 


— 0 żydo-komunie? 
` — Po części — tak. Otóż, słu- 
chaj pan, panie Rypajłło. Jutro 
Izba Deputowanych będzie rozpa- 
trywała sprawę pożyczki dla Pol- 
ski. Pożyczka oczywiście przej- 
dzie, to znaczy zostanie uchwało- 
na większością głosów, ale komu- 
miści francuscy, a w rzeczywisto- 
ści francuską żydo-komuna będzie 
oczywiście głosować przeciw po- 
życzce dla Polski. Możesz więc 
pan po nich przejechać się. 
, — Doskonale, panie redaktorze. 
|  — Czekaj pan, to nie wszyst- 
ko. Postarasz się pan udowodnić, 
że francuska żydo-komuna poro- 
zumiała się z żydo-komuną w Pol- 
sce i ta ostatnia dała wyrażne dy- 
rektywy utrącenia pożyczki dla 
Polski. 

— Znakomicie, panię redakto- 
rze. 


A. NAZAJUTRZ 
-— Napisałeś pan artykuł? 


79 razy użyłem wyrazu żydo-ko- 


 — Napisałem. Alem sobie ko 


List opóźniony 0 34 lata 


Pewna dama, należąca do: pa- 
ryskich sfer arystokratycznych, o- 
trzymała przed paroma dniami 
list nadany przed 34-ry laty, a 
gdyby był w porę nadszedł — 
zupełnie inaczej potoczyiyby się 
koleje życia tej kobiety. 

Jest ona obecnie rozwódką oraz 
babką kilkorga wnucząt, ale w 
Pierwszych latach dwudziestego 
wieku była młodą panną, o ktrej 
względy ubiegał się rój młodych 
ludzi. Najbardziej pannie — na- 
zwijmy ją panną X — podobał się 
młody oficer Gaston Moireau, od- 
bywający służbę w pułku stacjo- 
nowanym w Tulonie. Wreszcie na 
stąpiły zaręczyny i młody oficer 


wrócił do pułku w Tulonie, stąd 
er swoją narzeczoną mi- 


— Panie redaktorze, a można 
prosić o zaliczkę? 

— Niech tam panu wypłacą 20 
złotych. i 

— Dziękuję. 

WIECZOREM TEGOŻ DNIA 

— Hallo, hallo, czy pan Ry- 
pajłło? 

— To ja, panie redaktorze. 

— Wyobraź pan sobie, musia- 
fem pański artykuł odstawić. Nie 
pójdzie. Zaliczkę zaś albo pan 
zwróci, albo zaliczymy ją na po- 
czet przyszłego artykułu. 

— Ale co się stało, panie redak- 
torze? 

— Wyobraź pan sobie, francu- 
ska żydo-komuna -głosowała za 
pożyczką dla Polski. 

— Niemożliwe. 

— A jednak. 

— A to świnie! Taki kawał nam 
urządzić! 

— świnie, nie ma o czym ga- 
dać. 

— Czołem! 

— Czołem! 


J 


x. y: z. 


pisała często, aż pewnego dnia 
korespondencja urwała się. 

Stało się to za sprawą listu ano 
nimowego, którym zawiadomiono 
narzeczoną, że p. Gaston Moireau 
nie jest wierny bez wszelkich za- 
strzeżeń. 

Panna X. udała się do Tulonu, 
rozmówiła się z narzeczonym i ze 
rwała zaręczyny. Wracając jed- 
nakże do Paryża, myślała w du- 
chu, że jeśli Gaston Moireau li- 
stownie ją przeprosi i okaże skru 
chę, to gotowa mu przebaczyć. 

Gaston Moireau dnia 7 lipca 
1902 roku rzeczywiście list wysłał, 
lecz list ten zrządzeniem losu do- 
ręczony został adresatce dopiero 
w ostatnich dniach grudnia 1936 
roku, p” ` 


listami, Panna X. również /” 


w obronie prawosławia, która 
kończy się dla Polski klęską i 
zmarnowaniem wszystkich po- 
przednich zwycięstw, Prócz 
tego zajadła, przez kler usta- 
wicznie podsycana walka w 
Polsce z „inowiercami* (zwo- 


SYGNAŁY 
SYREN 


światło włosów na kark, 

cała w czerwieni warg, 

cała w krasie urody, 

bieg, taniec w rytmie bioder — 
prysną bramy w sto gwiazd 

w ulicach, placach miast — — 


Łysk kolan białym blaskiem 
gra rytmem w śpiące miasto 

i gasi światło lamp, 

i bije rytm na alarm 

po skrzydłach śpiących bram — 
melodią świt w opalach — 
trzask gwiazd świetlistych kask 
czerwienią ust zapala — — 


W świetlistych włosów kasku 
melodia gwiazd 

gra wirem — 

Jutrzenka! — lot przez miasto! — 
w ulicach, placach miast 
zbudziła sygnał syren — 

nad komin dym fabryczny — 
cała w czerwieni warg, 

światło włosów na kark, 

Muza pieśni lirycznej — — 


Zwinęła w ręku młotem — 
polotnych nóg pęd lotem — 
skanduje rytm alarmem, 

rozwarła wielką bramę 

(pagasit świt latarnie), 

poranną wieści zmianę! — 
Strofami wiersz liryczny 

rytm maszyn o rym wirem 
rzuciła w sygnał Syren 

poezja miast fabrycznych — — — 


CZESŁAW. CIEPLIŃSKI 


Już na tym 


zwołanym na zasadach nic nie ma | szcze dzisiaj stosowną metodą wal 
jących wspólnego z demokracją, |ki wśród pracowników  umysło- 
kierunek myśli postępowej był o|wych — tym bardziej strajk w 
tyle silnie zarysowany, iż swą po- |dniu 2 kwietnia r. b. dał wyraz 


stawą ideową uniemożliwił przy- ;głębokiemu poczuciu solidarności 


Polska inteligencja pracująca, 
która posiada swe zaszczytne miej 
sce obok robotnika. i chłopa na 
kartach walk o Niepodległość, po 
przejściu okresu załamania psychi 
cznego, zaczęła powoli „rozpro- 
stowywać zgięte karki“. 

Wspólna sytuacja materialna z 
resztą klasy pracującej, pozbawie 
nie narówni z robotnikami i chło- 
pami praw politycznych, doprowa 
dza do coraz silniejszego zespole- 
nia pracownika umysłowego z ro- 
botnikiem i chłopem pod wspól- 
nym sztandarem walki o Wolność 
i Postęp. 

Rok ubiegły wykazał, iż wzajem 
ne zrozumienie między robotni- 
kiem i chłopem a inteligentem, nie 
ogranicza się już do pisanego sło 
wa. Pracownicy umysłowi pragną 
czynnie współdziałać z proletaria- 
tem „fizycznym“ w walce o wspól 
ne cele. 

Każda walka strajkowa robotni 
ków, znajdowała zrozumienie 
wśród pracowników, ofiary pienię- 
żne były przejawem coraz silniej- 
szego uświadamiania sobie przez 
masy zorganizowanej inteligencji 
wspólnej sprawy. Strajki w Łodzi, 
czy w Krakowie, spotykały się z 
jednakowym odczuciem, a dotych 
czasowe ofiary jednostek przybra- 
ty charakter masowych zbiórek 
biurowych. Fakt ten jest tym bar- 
dziej charakterystyczny, iż rok u- 
biegły był niesłychanie ciężkim 
pod względem materialnym dla 
pracowników umysłowych. Wa- 
runki pracy i poziom płac ulegały 
dalszemu dotkliwemu pogorsza- 
niu. 

Po raz pierwszy w. dziejach O- 


tanicońi a l jęcie rezolucji, uzgodnionej uprzed |z robotnikami. 
ennikami reformacji), zaciekłe, | nio przez organizatorów z „czyn- 


nikami miarodajnymi”. 


Na wezwanie Polskiej Partii So 
cjalistycznej już nie tylko jednost- 
ki, ale całe grupy polskiej inteli- 
gencji brały czynny udział w ma- 
nifestacjach pierwszomajowej czy 
„Krwawej Środy“, wskazując swą 
obecnością na mocne zespolenie 
psychiczne z świętującym proleta- 
riatem. 

Współdziałanie ruchu zawodo- 
wego pracowników umysłowych z 
klasowym ruchem zawodowym ro 
botniczym, rozwija się coraz po- 
myślniej. Wspólność celów walki 
znajduje coraz głębsze wzajemne 
zrozumienie, i przekreśla wszelkie 
go rodzaju sztuczne zapory, któ- 
re stara się stworzyć reakcja mię- 
dzy pracownikiem fizycznym i u- 
mysłowym. Każda sprawa, obcho- 
dząca ogół pracowniczy, nie na- 
stręcza przy ustalaniu wspólnego 
stanowiska, żadnych zasadniczych 
trudności. 


W Paryżu urządzono wśród za- 
mężnych kobiet ankietę z jedynym 
pytaniem: Gdzie pani poznała swe 
go męża? 

Z otrzymanych odpowiedzi o- 
kazuje się, że najliczniejszą jest 
grupa kobiet, które poznały swych 
przysztych mężów w. rodzicielskim 
domu. 

Następną pod względem liczeb- 
ności grupę stanowią kobiety, któ 
re swych przyszłych małżonków 
poznały, uprawiając wspólny za- 
wód lub też pracując w. jędnym 


Nie podobna nie wspomnieć 0- 
prócz tego o rozszerzaniu się czy- 
telnictwa prasy socjalistycznej. 

Te kilka przejawów z rozwoju 
politycznego, jaki przechodzi inte- 
ligencja pracująca w Polsce, mu- 
szą zadać kłam twierdzeniu o wpły 
wie na tym odcinku reakcji, ale 
jednocześnie wymaga w imię pro- 
stej uczciwości politycznej stwier- 
dzenia, iż praca jest jeszcze dale- 
ka do ukończenia. Osiągnięte wy- 
niki są bezsprzecznie pierwszym 
krokiem naprzód, ale przez każde 
go zorganizowanego pracownika 
umysłowego musi być uważane ja 
ko zaledwie skromny początek. 

Fakty, które świadczą o prawi- 
dłowych nastrojach tej warstwy 
muszą, jeżeli nie mają być przemi 
jającymi, być wynikiem  świado- 
mej, planowej pracy organizacyj= 
nej na tym odcinku a wtenczas 
będzie można powiedzieć, iż pra- 
cownicy umysłowi kroczą we 
wspólnym szeregu z robotnikami i 
chłopami w walce ò Socjalizm i 
Wolność 


ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ 


Z OOO RODE REECE OCL ZANE DEEKODOORO 


Gdzie poznały swych mężów? 


przedsiębiorstwie lub przy jednym 
warsztacie pracy. À 

Liczne także są małżeństwa, w. 
których małżonkowie poznali się 
w podróży lub w towarzystwie. 

Mniej liczne są znajomości za- 
warte w sanatoriach, szpitalach i 
muzeach, to znaczy podczas zwie 
dzania muzeów. 

Gdyby podobny kwestjonariusz 
rozesłać do mężów, niewątpliwie 
najliczniejszą byłaby grupa mę- 
żów, która odpowiedziałaby, że 
właściwie dotychczas żon swoich 
nie znają. i ; 
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Czas i jego tajemnice 
Początek roku u różnych narodów świata 


WIOSNA BYŁA POCZĄTKIEM [przeprowadzono pierwszą reformę 


Dziś rozpoczyna się rok 1907. 
Już ta cyfra wystrcza dla zorjen- 
towania się, że nasza rachuba cza 
su jest stosunkowo niedawna i że 
w zamierzchłej przeszłości ©0bo- 
wiązywały inne rozgraniczenia 
czasu, które zresztą dziś jeszcze 
są obowiązujące dla blisko 2⁄4 
mieszkańców naszego globu. 


"POCZĄTEK ROKU U ŻYDÓW 


żydzi np. liczą lata od „stwo- 
rzenia świata“ i piszą obecnie -Ok 
5.697. Nowy rok Żydzi rozpoczną 
w dniu 5 września 1937 r. Kalen- 
darz żydowski opiera się na tak 
zwanym roku księżycowym, w 
którym miesiące liczą się według 
faz księżyca. Kalendarz żydowski 
rozróżnia lata zwykłe obejmujące 
12 księżycowych miesięcy po 29 
wzgl. 30 dni, lata niepełne, w któ- 
rych jeden z miesięcy liczy tylko 
29 dni zamiast 30 ż lata przestęp- 
ne, w których dla wyrównania „0 
wstałej różnicy w obliczeniu cza- 
su dodaje się jeden miesiąc. Bẹ- 
dzie to miało miejsce w r. 5698, 
rozpoczynającym się właśnie w d. 
5 września 1937 r. Rok ten liczyć 
będzie 385 dni zamiast 354 roku 
ubiegłego. 


ROK KSIĘŻYCOWY 


Rok księżycowy wprowadzony 
został przez Mojżesza około 1.500 
lat przed Chrystusem. Lata zwy- 
czajne i przestępne następują po 
sobie w takim porządku, by po u- 
pływie lat 19-tu początek przypadł 
na ten sam dzień roku słoneczne- 
go. W ten sposób zachowana jesi 
zgodność rachuby czasu z ruchem 
księżyca i słońca. 


NOWY ROK W STAROŻYTNYM 
EGIPCIE 


Najbardziej zbliżony do naszego 
podziału czasu był kalendarz sta- 
roegipski, w którym rok dzielił 
się wediug sysiemu Słonecznego 
na 12 miesięcy po 30 dni, do któ- 
rych dodawano 5 dni uzupełniają- 
cych. Początek roku, nie pokrywa 
jący się matematycznie z elipsą 
ziemską, przesuwał się stopniowo 
i przypadał na różne okresy po- 
ry roku, by po okresie 1461 lat 
wrócić do tego sarnego dnia. Okres 
ten nazywano w Egipcie okresem 
Shoitisa (Syriusza), Nowy taki 0- 
kres rozpoczął się według obiiczeń 
kapłanów egipskich na 21 lipca 
139 roku naszej ery. 


RACHUBA CZASU U STARO- 
ŻYTNYCH GREKÓW 


Grecy liczyli miesiące księżyco- 
we. Stosowaną pierwotnie tę ra- 
chubę czasu ustalił Meton, który 
obliczył, że 235 miesięcy księżyco. 
wych odpowiada prawie ściśle 19 
latom słonecznym. 6.940 dni za- 
wartych w tym okresie podzielił 
Meton na miesiące, ściśle odpo- 
wiadające miesiącowi księżycowe- 
mu. Początek miesiąca u Greków 
przypadał na dzień, w którym na 
niebie ukazał się wąski sierp pierw 
szej kwadry księżyca. Początek 
roku obchodzili Grecy w zależno- 
ści od faz księżyca — w końcu 
wzgl. końca lipca. ; 


ROKU U RZYMIAN 


U Rzymian początek roku przy- 
padał zawsze na pierwsze dni 
wiosny w maju. Dzień ten poświę 
cony był bożkowi o podwójnym 
obliczu — Janusowi. 


JULIUSZ CEZAR USTALIŁ 1-GO 
STYCZNIA JAKO POCZĄTEK 
ROKU 


roku na 1 marca. Gdy w roku 153 


kalendarza, ustanawiając posz 
przed Chrystusem ustaiono 1-go 


zastąpiony został przez kalendarz |nioną była tak zwana era bizan- 
gregoriański, nazwany tak od swe |tyjska, według której rok narodze 
go twórcy papieża Grzegorza XIII | nia Chrystusa był „rokiem 5.508. 


stycznia jako datę obejmowania |Qp JAK DAWNA OBOWIĄZUJE 


urzędu przez nowych konsulów, 
wielki reformator państwa rzym- 
skiego, genialny Juliusz Cezar, 
który wprowadził też nowe zmia- 
ny w obowiązującej dotychczas 
rachubie czasu, znane pod nazwą 
kalendarza juliańskiego. Kalendarz 


W roku 450 przed Chrystusem | juliański w roku 1582 naszej ery 


Wynalazki w dziejach ludzkości 


NASZA ERA 


Obliczenie lat od urodzenia dzenia Chrystusa ustalił się w Eu- 


Chrystusa pojawiło się po raz 
pierwszy w VI wieku naszej ery. 
Przed tym, nawet w Świecie chrze 
ścijańskim, istniało kilka er, wśród 
których najbardziej rozpowszech- 


Od ognia i cicia w bębny do radia i telewizji 


Znany badacz zagadnienia tele- 
wizji, kpt. Ernest H. Robinson opi 
suje w tygodniku „The Listener”, 
obecny stan rozwojna telewizji. 

W krótkim rzucie historycznym 
stwierdza on, że od najdawniej- 
szych czasów ludzie porozumiewa 
li się 
ŻA POMOCĄ DŹWIĘKU I OBRAZU 

Najprymitywniejszym sygnałem 
był bowiem ogień i bicie w Lę!,/!. 

Wykrycie właściwości  rozcio- 
ćzenia się fal elektrycznych pozwo 
liio na porozumiewanie się ludzi 
na olbrzymich  przestrzeniacn. 
Pierwszego praktycznego zastoso- 
wania 

TELEGRAFU 
dokonano w r. 1835, 

TELEFONU 
w r. 1876. 


RADIO 
było dalszym krokiem w zakresie 
porozumiewania się za pomocą 
dźwięku, 
TELEWIZJA 

zaš będzie udoskonalonym środ- 
kiem komunikowania się za po- 
średnictwem wrażeń optycznych. 

Cała trudność telewizji polega 
na tym, że 
OBRAZ MUSI BYĆ ROZŁOŻONY 
NA PEWNĄ ILOŚĆ PUNKTÓW, 
które powinny być kolejno prze- 
syłane. Oko ludzkie dzięki nadzwy 
czaj subtelnej budowie siatkówki 
rozbija obraz na poszczególne ele 
menty. Reakcje każdego z tych e- 
lementów zostają przekazane do 
mózgu jednocześnie, dzięki czemu 


+ 


.|otrzymujemy wrażenie obrazu ja- 


ko całości, 

Pierwszą próbą rozwiązania pro 
blemu telewizji były prace nad bu 
dową urządzenia, będącego możli 
wie 


WIERNĄ KOPIĄ BUDOWY OKA, 
co okazało się zadaniem niesłycha 
nie trudnym. 

Następnym stadium prób było 
„analizowanie“, które okazało się 
najlepsza mefodą rozkładania 0- 
brazu w celu jego nadania, oraz 
rekonstrukcji obrazu w celu jego 
odbioru. „Analizowanie'* przyrów= 
nać można do pracy, którą wyko- 
nywamy przy czytaniu, mianowi- 
cie do wodzenia wzrokiem wiersz 
po wierszu. Odpowiedni aparat te 


i 
ji 


ten sposób, że całość obrazu otrzy | 

muje się 

PRZEZ ZAZNACZANIE NA EKRA 

NIE, PUNKT PO PUNKCIE PO. 

SZCZEGÓLNYCH CZĘŚCI TEGO 
OBRAZU. 

Komplet tych linii odpowiada o0- 
brazowi kinematograficznemu; zmia 
ny w natężeniu światła są nada- 
wane i odbierane przez specjalny 
aparat. Jest stwierdzonym, że oko 
ludzkie zachowuje przez pewien 
czas wrażenie widzianego obrazu, 
właściwość ta wykorzystana z0- 
stała również w telewizji. Szyb- 
kość z jaką nadawane są poszcze- 
gólne części składowe obrazu, po- 
zwala na powstawanie wrażenia 
całości. 

Jeden z systemów, stosowanych 
w Alexandra Palace (w Londynie) 


WOPR RAE OWE ZEE EAL OSAERA OAZA 


3.600.000 ludzi zginęło 1 gło 


W tym samym roku 


miliarda kg. żywności 


Istniejący przy Lidze Narodów 


sił niedawno sprawozdanie, wstrząsające tragiczną wymową cyfr. 


W ciągu ubiegłego roku: 


2.400.000 LUDZI UMARŁO Z WYCIEŃCZENIA I GŁODU, A 1.200.000 
ODEBRAŁO SOBIE ŻYCIE Z NĘDZY. 

W tym samym czasie kartele i władze postanowiły, aby nie 
dopuścić do obniżenia cen produktów rolnych i żywnościowych, zni- 
szczyły 2.500.000 kg. cukru, 568 wagonów zboża, 144.000 wagonów 


posługuje się 240 liniami i nadaje 
25 obrazów na sekundę. 

W r. 1880 Francuz Leblanc po- 
sługiwał się dwoma zwierciadłani 
o różnej ilości obrotów, obliczo- 
nych w ten sposób, że uzyskiwano 
zgodność „analizowania* i szyb- 
kości zmian obrazów. Do tego sa- 
mego celu służy obecnie t. zw. 


„TARCZA NIPKOWA*, 

Tarcza Nipkowa używana jest 
również w Alexandra Palace. 

W obecnym stadium ekspery- 
mentatorzy mają do  zwalczenia 
dwie główne trudności mianowi- 
cie: stosowane w tej chwili 


FOTOKOMÓRKI SĄ ZA MAŁO 
. CZUŁE, 


a ilość światła, która może być u- 
żyta, jest 


zniszczono 8 i pół 


komitet do walki z kryzysem ogło- 


ryżu, 267.000 wagonów kawy, nadto spalono na opał... 432.000 wa- 
gonów zboża, a 600.000 centnarów mięsa w konserwach zmarniało. 
W sumie daje to 8 miliardów, 438 milionów, 840 tysięcy kilogramów 
artykułów spożywczych. Środki żywnoścj, zniszczone w ciągu jed- 
nego roku, byłyby wystarczyły na obdzielenie każdego z tych nie- 
szczęśliwych, których głód i nędza pchneły w objęcia śmierci artyku 


łami żywnościowymi 2.344 kg. 


Oto — do czego doprowadził ludzkość zbrodniczy kapitalizm. 


Już przed 


152 laty 


skonstruowano pierwszą maskę gazową 


Wydaje się to na pierwszy rzut 
oka nieprawdopodobne, a jednak 
tak jest. W aktach francuskiej A- 
kademii Nauk, spadkobierczyni 
słynnej Academie Royal des Scien 
ces, odnaleziono niedawno proto- 
kut z posiedzenia z datą 21 marca 
1785 roku z opisem demonstracji 
pierwszej maski gazowej, wynale- 
zionej przez słynnego fizyka fran- 
cuskiego Pilatre de Rozier, który 


lewizyjny, skonstruowany jest ww trzy tygodnie później zginął tra 


ILIA ILF I EUG. PIETROW 


ZMORA 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


Ujarzmienie serca kobiecego 
jest rzeczą nader trudną. 

A czegoż się jednak nie robi, 
aby wykonać ten program. Toć i 
rękę człek ściska i piersiowym gło- 
sem gada, i oczu nie spuszcza. 

I nic nie pomaga. No, nie ko- 
chają ciebie, nie wierzą ci! I znów 
trzeba wszystko rozpoczynać ad 
początku. Dalibóg, katorga przy 
blasku gwiazd i księżyca. 

Z Moskwy do Odesy przyjechał 
na wypoczynek pewien młody le- 
karz. 

Gdy po raz pierwszy w życiu 
trafiły mu się dwa wolne tygodnie, 
to zauważył nagle, że świat jest 
piękny i że ludzie też są piękni, 
zwłaszcza zaś żeńska połowa. 


11 ta. 


poczuł, iż jeśli od razu z miejsca 
nie zdecyduje się na radykalne 
środki, to już nigdy w życiu nie 
zazna Szczęścia, umrze jako cu. 
chnący kawaler w pokoju, w któ- 
rym pod łóżkiem poniewierają się 
stare skarpetki i butelki. 

Po paru dniach młody medyk 
spacerował z panienką po bardzo 
uczęszczanej miejscowości nad 
brzegiem morza, 

Z wszystkich sił starał się jej 
przypodobać. Oczywiście, mówił 
piersiowym i namiętnym głosem. 
Oczywiście plótł najrozmaitsze bre 
dnie, a nawet kłamał, że jest „cze- 
luskinowcem' i najlepszym przy- 
jacielem Ottona Juliewicza Schmid 
Ofiarował jej rękę, pokój w 


Moskwie, serce, osobną kuchnię i 
centralne ogrzewanie.  Dziew- 
czyna się zastanowiła i przystala 
na to. 
W Moskwie kupili gałązkę bzu 
i poszli do „Zagsu” *), aby zare- 
jestrować własne szczęście. 
Wiadomo, co to jest. „Zags“. 
Nie zbyt tam schludnie. Nie zbyt 
jasno. I nie można powiedzieć, 
aby było nazbyt wesoło, ponieważ 
śluby ,zgony i narodziny rejestru- 
ją w tym samym pokoju. Gdy dok- 
tór i jego doktorowa, rozsypując 
wokół uśmiechy, wkroczyli do 
„Zagsu', to ujrzeli od razu na 
ścianie pełen wyrzutu plakat: 
„Pocałunek przenosi zarazki”. 
Wisiały jeszcze na ścianie adre- 
sy biura pogrzebowego i powabny 
obrazek, przedstawiający w ty- 
siąckrotnym powiększeniu blade 
spirochety, rześkie gonokoki i la- 
seczniki Kocha, Uroczy zakątek 
na śluby! 


*) Urząd Stanu Cywilnego: 


giczną śmiercią w katastrofie ba- 
lonowej. Maska ta, nazwana przez 
wynalazcę „respiratorem, czyli a- 
paratem, przy pomocy którego 
człowiek może przebywać w miej 
scach zakażonych“, w założeniu 
swym miała już wszystkie elemen- 
ty współczesnej maski gazowej, 
nie wyłączając substancji chemi- 
cznej do absorpcji gazów. Wyna- 
lazek Roziera znalazł całkowitą 
aprobatę uczonych. 


W kącie stała brudna jak onu- 
cze sztuczna palma w zielonej do- 
nicy. Był to haracz na rzecz 
współczesności. Jeśli tak można 
powiedzieć, krzewienie roślinności 
w warsztatach pracy. 

Urzędnik „Zagsu*, obejrzał do- 
kumenty młodej pary i nieoczeki- 
wanie zwrócił je: 

— Nie można was zarejestro- 
wać, 

— jakto — nie można? — prze- 
ląkł się doktór. 

— Nie można, ponieważ pasz- 
port waszej obywatelki został wy- 
dany w Odesie. A my rejestru- 
jemy tylko na podstawie moskiew 
skich paszportów. 

— Cóż więc mam robić? 

— Nie wiem „obywatelu. Na 
podstawie paszportów z innych 
miast nie rejestrujemy. 

— To znaczy, iż nie wolno mi 
pokochać dziewczyny z inneg" 
miasta? ; 

— Proszę, z łaski swej, nie krzy | 
czeć. Jeśliby wszyscy krzyczeli... 


* < Da D 


Era ta przetrwała w Rosji do 1700 
kiedy to car Piotr I wprowadził 
erę chrześcijańską. 


Zwyczaj liczenia dat od naro- 


topie (za wyjątkiem niektórych 
krajów) dopiero w XV wieku, a w 
wieku XVIII data Bożego Naro- 
dzenia, zresztą historycznie nie 


NIEDOSTATECZNA. 


Jak wiadomo, zarówno przy na 
daniach radiowych, jak i przy emi 
sjach telewizyjnych, zachodzi prze 
miana energii świetlnej względnie 
dźwiękowej na energię elektrycz- 
ną i odwrotnie. Uzyskanie dosko- 
nałego obrazu w telewizji jest nie 
możliwe, zanim nie uzyskamy do- 
statecznie czułej komórki fotoelek 
trycznej, grającej w telewizji ana- 
logiczną rolę jak mikrofon w ra- 
diofonii. 

W r. 1923 młody Szkot John Lo- 
gie Baird rozpoczął intensywną 
pracę nad zagadnieniami  telewi- 
zyjnymi. Prace te zostały w r. 1926 
uwieńczone nadzwyczajnym wyni 
kiem, gdyż 


ZJĘ. 


Aparat był jeszcze prymitywny, 
a obrazy otrzymywane niewyraź- 
ne, ale Rubikon był przekroczon, 
i idea odbierania obrazów z życia 
na odległość, odniosła triumf. 

Odmianą telewizji jest przesyła: 
nie obrazów istniejących już w for 
mie stałej, jak np. fotografii. Tu 
działanie jest łatwiejsze, bo obra- 
zy te można nadawać wolno i pra 
ca nadawcza jest ukończona, gdy 
wszystkie punkty obrazu zostaną 
przekazane. Inaczej rzecz się ma 
przy nadawaniu obrazów z życia, 
gdzie „analizowanie“ obrazu mu- 
si być powtarzane wiele razy. 

W r. 1929 wyniki prac Baird'a 
stały na takim poziomie, że radio 
mogło rozpocząć regularne trans- 
misje 2 lub 3 razy w tygodniu z 
londyńskiej stacji 2LO. Obrazy na 
dawane były na 30 liniach, co nie 
pozwalało na odtwarzanie wielu 
szczegółów, w każdym razie twa- 
rze można było rozpoznać. Demon 
stracje te budziły entuzjazm publi 
czności. Obrazy były bardzo ma- 
łe, wielkości karty pocztowej, peł- 
ne plam i dość ciemne, co wynika- 
ło z niedostatecznej siły Światła. 
Jako transformatora impulsów e- 
lektrycznych na świetlne, używano 
małej lampki neonowej, co dawa- 
ło charakterystyczny czerwony ko 
lor. 

Były to pierwsze transmisje te- 
lewizyjne. 


— ZZ Z Z Z O WZ ZZ 


— Nie krzyczę, ale wynika z te- 
go, że mam prawo żenić się tylko 
z mieszkanką Moskwy. Czyż mo- 
że istnieć jakikolwiek przydział 
w sprawach miłosnych? 

— Nie zajmujemy się, obywa- 
telu sprawami miłosnymi. Reje- 
strujemy śluby. 

— A cóż was obchodzi, kto mi 
się podoba? Czyście tu sobie u- 
rządzili rozdzielnię szczęścia ro- 
dzinnego?  Regulujecie ruch du- 
szy! 

— Proszę nieco ciszej, obywate- 
lu, o tym regulowaniu ruchu! 

— Tratujecie kwiaty miłości! — 
zawołał piskliwie doktór. 

— Proszę się tu nie awanturo- 
wać! 

— A ja powiadam, że tratujecie! 
« — Proszę nie zakłócać spokoju! 

— Ja zakłócam spokój? To zna- 
czy „że miłość nie jest już wznio- 
słym uczuciem, lecz po prostu 
zakłóceniem spokoju? Pięknie. 
Chodźmy stąd, Lusiu. 

Znalazłszy się na ulicy pechowy 


PO RAZ PIERWSZY ZADEMON- 
1872, w którym to roku przyjęto 
STROWANO REALNIE TELEWI- kalendarz gregoriański. 


a į Z WO ZZ 


ustalona — stała się ogólnie przy- 
jętą podstawą dla obliczenia dat 
historycznych wypadków, które 
miały miejsce w okresach poprze- 
dzających naszą erę. 


KALENDARZ GREGORIAŃSKI 


Kalendarz gregoriański, o któ- 
rym wspomnieliśmy poprzednio, 
nie wszędzie został odrazu wpro- 
wadzony. Na mocy bulli papieskiej 
zastosowano go najpierw w Hisz- 
panii, Portugalii i we Włoszech. 
W grudniu 1582 r. to jest w 4 mie 
siące po jego ogłoszeniu wprowa- 
dziła go Francja, Holandia, księ- 
stwo Brabantu ł Flandria. W roku 
1583 zastosowano go w krajach 
katolickich Niemiec, w 1584 r. w 
kantonach katolickich Szwajcarii, 
Anglia i Szwecja przyjęły kalen- 
darz gregoriański w 1752 i 1753 r. 
Protestanckie kraje Niemiec przy- 
jęły go definitywnie w 1775 r. jak 
kolwiek lata liczono już według 
niego od 1700 r. Najpóźniej, bo 
dopiero w 1927 r. przyjęła kalen- 
darz gregoriański Turcja, Rosja, 
Grecja i Rumunia, 


NOWY ROK W CHINACH 
I JAPONII 


Na wschodzie wiązano począ* 
tek roku, jak zresztą wśród więk 
szości narodów starożytnych, z 
przemianami wśród ciał niebie- 
skich, W Chinach np. nowy rok 
przypadał na nów. księżyca, gdy 
słońce znajdowało się w gwiazdo- 
zbiorze wodnika, t. j. między 20 
stycznia a 18 lutego, 7 

Podobnie było w Japonii do r. 


POCZĄTEK ROKU U 


y |-=xoptowie obchodzą początek 


roku 1 sierpnia, "$ycyjczycy lego 

września, a Nestorianie 1 paź: 

dziernika, 

KTO WYNALAZŁ PIERWSZY, 
KALENDARZ 


Nakładem „New York Universi- 
ty Press“ wyszło dzieło niedawno 
zmarłego sławnego . egiptologa, 
Chicago University dr. James Brea 
sted, p. t. „Czas j jego tajemnice”. 


W dziele tym autor wykazuje, 
że pierwszy kalendarz na rok 365- 
dniowy wprowadzony został w E- 
gipcie przez jednego :z 
tycznych władców, niewątpliwie 
rezydującego w Heliopolisie w 'r. 
4236 przed Nar. Chr. Rok ten roz- 
poczynał się 19 lipca wraz ze 80- 
larnym wschodem gwiazdy Syritt- 
sa. Podzielony był na trzy okresy: 
powodzi, uprawy ł żniw, oraz na 
12 miesięcy 30-dniowych. Na koń- 
cu roku dodawano 5 dni. Poza 
astronomicznym względem na 
wschód Syriusza kalendarz- -ten 
ignorował zupełnie fazy księżyca 
i oparty był wyłącznie na gospo- 
darczych problemach kraju. Oczy 
wiście i z wyżej wymienionym je- 
dynym względem astronomicznym 
kalendarz ten rychło wziął roz- 
brat, gdyż, jak wiadomo, solarny 
wschód Syriusza co cztery lata o 


jeden dzień się opóźnia. j 
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kandydat na męża nie mógł się 
długo uspokoić. 

— I to są ludzie? I to ma być 
człowiek? Przecież to zmora, 
która przygniata człowieka! Cóż 
teraz zrobimy? 

Tak się denerwował, że aż pa- 
nienkę zdjęła litość nad nim. 

— Wiesz co, — powiedziała, -= 
kochasz mnie i ja cię kocham. N'e 
jesteś hipokrytą i ja nie jestem 
hipokrytką. Będziemy żyli z sobą 
tak. 

Istotnie, jeśli się zastanowić 
to z lubym nawet w namiocie jest 
jak w raju. ; 

Zaczęli żyć „tak“, ) 

Ale, towarzysze, raj z lubym w 
namiocie możliwy jest tylko w tym 
wypadku, jeśli luba jest w namio« 
cie zameldowana i wpisana przez 
administrację namiotu do księ= 
gi namiotu. W przeciwnym wy- 
padku możliwę są dość ponure 
warianty. 

Ukochanej nie zameldowano w 


domu, ponieważ nie miała mo= 
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' czego odniesiono się do urzędu 


Ka z 


wielokrotnego prezesa i działacza organizacyj „sanacy inych" 


(Kor. własna). 


W niedzielę 27 grudnia b. r. 
aresztowany został w Tarnowie— 
jak male: of — za kradzież li- 
stów, z dolarami b. poseł B. B., 
a obecnie kontroler w urzędzie 
pocztowym Tarnów 2, Ignacy 
Starzyk. 

Kontroler lgnacy Starzyk peł- 
mił w tym dniu służbę przy sorto- 
waniu listów. Pracujący wspólnie 
ze Starzykiem inni funkcjonariusze 
tego urzędu zauważyli, że Sta- 
rzyk przy sortowaniu w podejrza- 
ny sposób manipuluje listami, a 
niektóre z nich chowa do kieszeni 
swego ubrania. Wobec tego roz- 
toczyli nad nim ścisłą obserwację, 
a upewniwszy się, że podejrzenia 
ich są uzasadnione, powiadomili 
o swoich spostrzeżeniach naczel- 
nika urzędu, p. Olecha, z żąda- 
niem natychmiastowego przybycia 
i przeprowadzenia rewizji. Z chwi- 
lą, gdy naczelnik p. Olech, w to- 
warzystwie posterunkowego poli- 
cji, zjawił się w lokału, w którym 
pracował Starzyk, ten, przeczu- 
wając, jaki ma cel to niespodzie- 
wane przybycie naczelnika, w to- 
warzystwie policji — w obawie, 
by nie znaleziono przy nim „cor- 
pus delicti" i chcąc pozbyć się za- 
trzymanych przez siebie listów; 
wybiegł btyskaw'cznie przez ma- 
gazyn i drzwi na peron, i mimo, 
że posterunkowy, zorientowawszy 
się w sytuacji, puścił się za nim 
w pościg, Starzyk znikł w ciem- 
nościach nocy, wśród stojących 
na torach wozów kolejowych. 

Ucieczka ta i niepowrócenie je- 
go do urzędu, gdzie Starzyk pozo- 
stawił swoje wierzchnie ubranie i 
nakrycie głowy, utwierdziły tylko 
obecnych o winie jego, wobec 


śledczego o interwencję i dalsze 
dochodzenia. Organa policji śied- 
czej, wraz z naczelnikiem urzędu, 
udały się do mieszkania Starzyka, 
gdzie go już zastano. Po przepro- 
wadzeniu rewizji, Starzyka ea 
toweno, a podejrzenia c6 40. kra- 
dzieży listów z dolarami, które 
stawiano oddawna _ Starzykowi, 
znalazły wreszcie swój wymowny 
epilog. ya 
Biorąc pod uwagę zarzuty, ja- 
kie na terenie Tarnowa, czyniono 
w tym kierunku oddawna Starzy- 
kowi, nie podobna uchylić się od 
zapytania: Jak wytłómaczy społe- 
czeństwu tutejszemu dyrektor de- 
partamentu osobowego, p. Ludwik 
Młynarski, te wyjątkowe względy, 
jakimi otaczał p. Starzyka, na któ- 
re sam Starzyk zwykł był się po- 
woływać i które sprawiły, że przy 
nowym przeszeregowaniu w roku 
1934 Starzyk otrzymał wyższą, 5 
grupę, uposażeniową, podczas, 
gdy inni jego koledzy, zasługujący 
na pełne zaufanie, wypróbowanej 
uczciwości i pod każdym wzgle- 
„dem wyżej od niego stojący, włą- 
czeni zostali do grup niższych? 
Jakie okoliczności na swoje t- 
sprawiedliwienie podadzą, wobec 


ujawnienia nadużyć Starzyka, pp. | [8 


A. Spett, dyrektor Okręgu Poczt 
i Telegrafu w Krakowie ij Mieczy- 
sław Borowiec, b. referent osobo- 


skiewskiego paszportu. A paszport 
moskiewski mogłaby otrzymać je. 
dynie jako żona doktora. Żoną 
doktora była. Ale „Zags“ móg; 
ją uznać za żonę wyłącznie po 
przedłożeniu moskiewskiego pasz- 
portu. A paszportu moskiewskie- 
go nie wydawano jej, bo nie byli 
zarejestrowani w  „Zagsie”. A 
mieszkać w Moskwie bez „ameldo 
wania nie wolno. A... 

W ten sposób raj w namiocie 
od razu nazajutrz zmienił się w 
piekie. Lusia płakała i przy każ- 
dym pukaniu do drzwi wzdrygała 
się — a nuż zjawią się nagle kos- 
maci dozorcy i wyproszą precz 2 
namiotu. Doktór nie chodził już 
do swego ambułatorium. Najlep- 
Szy przyjaciel Ottona Juliewicza 
Schmidta wyglądał wielce żało- 
mie. Był nieogolony. Oczy m" 
Się świeciły jak psu. Gdzież:$ 

» ciepła czarnomorska nocy, Ol- 
śm, księżycu i pierwsze szczę- 

Złapał wreszcie Litsię za rękę i 
przyprowadził do milicji. 

— Oto jest, — powiedział, wska 
zująć palcem żonę. 


> 


wy, a obecnie naczelnik wydziału 
tejże dyrekcji, że pomimo przepro- 
wadzonych dochodzeń, stwierdza- 
jących uzasadnione podejrzenia 
co do tego rodzaju manipulacyj 
Starzyka, przydzielili go z powro- 
tem do służby dworcowej, mimo, 
że opinia powszechna od bardzo 
długiego już czasu wskazywała na 
Starzyka, jako na człowieka podej 
rzanego i niegodnego zaufania? 
Również przeprowadzone już by- 
ły dochodzenia urzędowe, uzasad- 
niające jego winę, w wyniku któ- 
rych przeniesiony został w r, 1930 
do urzędu głównego, z wyrażnym 
zastrzeżeniem, że może być użyty 
WAB INPE 


Piszą nam z Białej: 

Przed świętami odbyło się po- 
siedzenie Rady Miejskiej w Bia- 
tej. Na wstępie burmistrz uczcił 
pamięć zmarłego radnego z Klu- 
bu Polskiego, Rozenberga. Następ 
nie odczytał protokół z dokonanej 
lustracji Zarządu Miejskiego przez 
lustratora Urzędu Wojewódzkie- 
go. Z protokołu tego dowiedzieli 
się radni, że pod względem admi- 
nistracji i gospodarki pozostaje 
jeszcze wiele do życzenia. Naj- 
charakterystyczniejsze w protokó 
le jest jednak to, że przedstawi- 
ciel Urzędu Wojewódzkiego przy 
znał, iż odkąd Rada Miejska ist- 
nieje z wyboru scan gospodarki 
miejskiej poprawił się. 

Od siebie chcemy p. lustratoro 
wi powiedzieć, że całkowite u- 
zdrowienie gospodarki samorzą- 


na. 

W dyskusji nad protokółem 
pierwszy zabrał głos tow. Pysz, 
i stwierdzając, 22 uwagi ilustratora 
są niczym innym, jak pofwierdze- 
niem tego, co klub socjalistyczny 
podnosił w ciągu ostatnich trzech 


lat. W dalszym ciągu tow. Pysz 


krytykował dokonujące się stałe 
zmiany osobowe w administracji 
oraz domagał się statutu emerytal 
nego dla wszystkich  piacowni- 
ków miejskich i robotników. W 
tym duchu przemawiał także rad 
ny Czarniecki, krytkując przy tym 
biurokrację gminną. 

Po przyjęciu protokółu Rada 
przystąpiła do przemianowania 
nazw kilku ulic. I tak: ulicę Nad 
Niwką przemianowano na ulicę 
Ks. Stojałowskiego, a nowo bu- 


dującą się drogę koło Domu ŻOł | WSakezEwEW WWO TYT RASAT 
Nakładem „TYGODNIA ROBOTNIKA" ukazał się 


Zbiór Felietonów POOR YORIKA 
„. OD NIEDZIELI DO NIEDZIELI 


Cena zł. 1.50 gr. 
Książkę nabyć można w administracji „fygodnia Robotnika" w 
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— (o jest? — spytał go kance- 
lista, poprawiając na głowie woj- 
łokowy szyszak. 

— Ukochana istota. 

— No, i cóż z tego? 

— Ubóstwiam tę istotę i pro 
szę o zameldowanie jej w moim 
mieszkaniu. 

Nastąpiła przykra scena. 

i — Jakich wam jeszcze potrzeba 
dowodów?—lamentował doktór.— 
A więc, bardzo ją kocham. Słowo 
honoru, nie mogę bez niej Żyć. 
I mogę ją pocałować „jeśli sobie 
tego życzycie. 

Młodzi ludzie, nie spuszczająt 
przypochlebnych oczu z kanceli- 
sty, pocałowali się drżącymi usta- 
mi. W milicji zapanowała cisza. 
Kancelista «odwrócił się  wstydii- 
wie i powiedział: 

— A może wasze małżeństwo 
jest fikcyjne? Po prostu obywa- 
telka chce się urządzić w Mos- 
kwie? 

— A może nie jest fikcyjne? — 
jęknął „szczęśliwy" mąż-—Czyście 
o tym pomyśleli? Za złamanie 
drzewa nakładacie karę, a kopgóż 
ja mam karać za z'amanie życia? 


tylko do służby mniej odpowie- 
dzialnej! . 

Sprawiedliwość każe domagać 
się ukarania nietylko bezpośrednie 
go sprawcy, lecz także i tych, któ- 
tzy przez zbytnie faworyzowanie 
go, protekcję i specjalne względy 
na karę również zasłużyli. 

Dodać należy, że p. Starzyk, czo 
łowy działacz Stronnictwa Kato- 
licko - Ludowego, w roku 1930 zo 
stał posłem na Sejm z listy Nr. 1 
iw r. 1925 uchwalał nową Kon- 
stytucję... Był on także prezesem 
przeróżnych organizacji „sanacyj- 
nych”, gdzie współobywateli tero- 
ryzował i szykanował. 


nierza na ul. Ks. Piotra Skargi. 
Wniosek Klubu Socjalistycznego 
o przemianowanie ul.  Lipnickiej 
na ul. Ignacego Daszyńskiego 0- 
desłano do odnośnej Komisji; bę- 
dzie on przedmiotem następnych 
obrad Rady Miejskiej. 

Z kolei Rada przystąpiła do roz 
patrywania wniosku Magistratu o 
uchwalenie dodatku świątecznego 
dla bezrobotnych. Na. wniosek 
tow. Pysza, po gorącej dyskusji 
Rada uchwaliła zmienić wniosek 
Magistratu i zamiast po 1.50 zł. 
na głowę uchwaliła po zł. 2.50.— 
Licznie zgromadzeni na galerii 
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Dzieje p. Starzyka [Rzeczy niedopuszczalne 


5 lekarzy gdyńskich zajmuje 20 posad publicznych 


(Kor. własna). 


Ileż to — i słusznie —— mówi się 
o klęsce bezrobocia. Bezrobotnych 
w Polsce liczy się na miliony. Bez 
robocie objęło wszystkie dziedzi- 
ny gospodarstwa i wszystkie za- 
wody. 

W niniejszej korespondencji bę- 
dzie mowa o zawodzie lekarskim. 
Otóż niewątpliwie i w tym zawo- 
dzie istnieje bezrobocie, a już na- 
prawdę kolosalne rozmiary przy- 
brało zubożenie lekarzy. 

Diatego niezrozumiałym i potę- 
pienia godnym jest fakt, że w Gdy 
ni wszystkie prawie posady leka- 


Tylko prawdziwa autonomia 


Zapewni odpowiednią gospodarkę samorządową, 


bezrobotni i pracownicy z zado- 
woleniem wysłuchali mów rad- 
nych kiubu socjalistycznego i wy 
rażali pełne uznanie za szczerą 
obronę ich interesów. Po przyzna- 
niu 1.400 zł. na zapomogi świąte 
czne dla pracowników fizycznych 
Zarządu Miejskiego i odczytaniu 
dwuch interpelacji, wniesionych 
przez Klub Socjalistyczny w spra 
wie wykonania budżetu co dowy 
budowania mostków w Górnym 
Lipniku i należytego utrzymania 
ulic, posiedzenie Rady zostało za- 
kończone. 


Kronika 


MACHINA BIUROKRATYCZNA 
WALCZY Z BEZROBOTNYMI. 

Coraz częściej powtarzają się 
skargi na powolne i uciążliwe 
funkcjonowanie tych urzędów ma 
gistrackich, które zajmują się 0- 
pieka społeczną. Częste są wypad 
ki, kiedy bezrobotnym urzędnicy 
Komisariatów Dzielnicowych od- 
mawiują bonów, przeciwko cze- 
mu trzeba wnosić odwołania, a 
załatwianie sprawy trwa miesłą- 
cami. 

Wśród wiełutysięcznej rzeszy 
bezrobotnych panuje zastraszają- 
ca nędza. Mnożą się wypadki 
samobojstw. Popełniają je przede 
wszystkim młodzi ludzie. Ostatnio 
wydarzył się taki wypadek na 
Bogdanówce. 23-letni ślusarz Ed- 
ward Kaszuba napalit w piecu i 
rozmyślnie zamknął  zasuwkę 
przedwcześnie. Dochodzenia wy- 
kazały, że powodem  samobójst- 
wa były nędza i bezrobocie. 


| 


Warszawie, Warecka 7, oraz we 
"niach. 


W ogóle doktór uderzył w gor- 
ny ton i trzymał się na nim tak 
długo, dopóki się nie wyjaśniło, 
że szczęście jest jeszcze możliwe, 
ZEE 
No, cóż, miłość zawsze wyina- 
ga ofiar. Trzeba się było zdobyć 
na ofiary — pożyczyć pieniędzy 
na bilet i starać się o dodatkowy 
urlop w celu załatwienia spraw 
rodzinnych. 

Ale doktór nie wiedział jeszcze 
o rzeczy najstraszniejszej, nie 
wiedział, że zmora biurokratyczna 
rozpanoszyła się nie tylko w „Zag 
sie", lecz czyha nań już równiez 
na dworct!. 

Tu opuszczamy dramatyczny 0- 
pis tego, jak młodzi małżonko- 
wie spóźnili się na pociąg. Co 
tu właściwie op.sywać? Wszyscy 
wiedzą, że nie ma w Moskwie 
nic łatwiejszego, niż spóźnienie 
się gdziekoiw.ek. 

Doktór usadowił swą nieszczę: 
sną Lusię na walizce i pobiegi, 
aby ostempłować bilety. Nie po- 
wiodło mu się. Administracja kole 
jowa stała czujnie na straży in- 
teresów kolejowych i skasowała 


| 


lwowska 


ECHA WIELKIEJ AFERY 
KOLEJOWEJ. 


Wielcy dygnitarye, zamieszani 
w głośną aferę kolejową, wyrabia 
nia posad za pieniądze, unieśli— 
jak dotąd, głowy cało, a niektó- 
rzy z nich piastują nadal reprezen 
tacyjne i intratne stanowiska. — 
Kilku mniejszych dygnitarzy spo- 
częło w kryminale. Na tle docho- 
dzeń sądowych dokoła tej spra- 
wy zdarzają się jednak i tragicz- 
ne zakończenia. W czasie świąt 
popełnił samobójstwo pizez po- 
wieszenie emerytowany urzędnik 
jlzby Skarbowej, Roman Witrylak. 
Powodem samobójstwa była de- 
presja duchowa z powodu wmie- 
szanią Witrylaka w aferę kolejo- 
wą. Zmarły starał się podobno 0 
posadę przy kolei dla swojego 
krewnego. 


wszystkich większych  księgar- 


stempłowanie biletów. 

-— Cóż teraz będzie? — przera 
ził się doktór. 

— Bilety wasze przepadły, — 


zakomunikowała zmora  kolejo- 
wa. — Mamy taki przepis. Skoro 
ście się spóźnili na pociąg, to 
znaczy, że przepadło. ; 

— A czyśmy się umyślnie spóź- 
nili? 

— A któż to wie? To nas niz 
obchodzi — umyślnie czy nie u- 
myślnie. 

— Ale przecież zawsze ostem- 
piowywano, od dnia założenia 
kolei stemplowano. 

— A teraz, obywatelu, 
inne przepisy. 

— Dodam wreszcie, że nie mam 
już pieniędzy. Nie będę już mógł 
teraz pojechać. 


mamy 


Zmora biurokratyczna puściła 
to uprzejmie mimo uszu. 


I człowiek, który złośliwie za 


kłócał spokojną pracę szeregu 
czcigodnych instytucyj,  powłókł 


się zataczając do domu i siadłszy 
tuż obok swej Lusi pogrążył się 
w ciężkiej zadumie. Przebieg? 


rzy o charakterze administracyj- 
nym, publicznym — zostały sku- 
pione w ręku kilku osób. Konkret 
nie sprawa przedstawia się w ten 
sposób, że 5 lekarzy gdyńskich 
piastuje 20 dobrze płatnych po- 
sad. Każdy z tych panów ma 3,4, 
lub 5 posad, prywatne auto i kil- 


ka tysięcy dochodu miesięcznie— 
nie licząc dochodów z praktyki 
prywatnej. 

Fakty: , 


1) Lekarz dr. S. — jest naczel- 
nikiem Urzędu Zdrowia, piastuje 
stanowisko lekarza miejskiego, — 
jest mężem zaufania Ubezpięczal- 
ni Społecznej, jest jedynym w Gdy 
ni lekarzem sądowym i wreszcie 
lekarzem Pomocy Państwowej. — 
Posady te dają mu 4 tysiące zło- 
tych dochodu miesięcznie. 

2) Lekarz dr. T. jest lekarzem 
portowym, lekarzem Ubezpieczał- 
ni Społecznej — gdzie otrzymuje 
pensję 1100 zł. miesięcznie, jest] 
lekarzem miejskim, Banku Polskie 


go i lekarzem Pomocy Państwo- | 


wej. i 

Dr. T. jako lekarz portowy, po- 
za miesięcznym wynagrodzeniem, 
pobiera specjalne opłaty za świa- 
dectwa o Stanie zdrowia na każ- 


dym statku, wpływającym do por; 


tu gdyńskiego, i bardzo wysokie 
wynagrodzenia za odszczurzanie | 
statków. Tenże lekarz ogłosił o- 
statnio w pismach gdyńskich, że 
każdy nowowstępujący na statek 
robotnik obowiązany jest poddać 
się jego badaniom lekarskim, 
przyczym opłaca on za świadect- 
iwo lekarskie kwotę w wysokości 
|2 zł. 

j 


— 


Dr. T. sam przyznaje się do 150 
funtów szterlingów dochodu mie- 
sięcznie, Po przeliczeniu na pols- 
ką monetę, daje to sumę około 4 
tysięcy złotych. 

3) Lekarz dr. N., syn dyrektora 
firmy gdyńskiej „Polskarb'—jest 
lekarzem miejskim, lekarzem Oś- 
rodka Zdrowia, lekarzem szkol- 
nym szkół powszechnych w Gdy- 


Radio warszawskie 


SOROTA, 2 stycznia 


6.80 Kolęda, 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka, 7.15 Dziennik poranny. 7.80 
Muzyka. 8.00 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu, 12.03 Kwartet salonowy Koz- 
głośni Krakowskiej, 12.40 Dziennik 
południowy. 12.50 Skrzynka rolnicza. 
18.00 Przerwa. 14.30 'Teatr Wyobra- 
źni dlad zieci młodszych. 15.00 Wiado 
mości gospodarcze. 16.15 Koncert 
rozrywkowy. 16.00 Nasz program. 
16.10 Życie kulturalne stolicy. 16.15 
Koncert orkiestry wałeńskiej, 17.00 
"Transmisja nabożeństwa. 17.50 Książ 
ka o dziejach teatru i muzyki na Li- 
twie. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
Wiad, sportowe. 18.20 Koncert rekla. 
mowy. 18.45 Program na jutro, 18.50 
Pogadanka 19.00 Audycja dla Pola- 
ków za grunicą: „Na Nowy Rok“, 
19.80 Konvert wieczorny w wykona- 
niu Orkiestry Symfonicznej P. R. z 
udziałem Michała Zabaydy - Sumie. 
kiego. 20.30 Nowości literackie. 20.46 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
ukinalna. 21.00 Muzyka taneczna 2% 
udziałem „Czwórki Radiowej'. 22.00 


„asier Piłeczka'* -— wesote słucho- 
wisko z Poznania, 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 


pamięcią wszystkie swe postępki. 

— No, i cóż złego zrobiłem: 
Pojechałem na urlop, spotkatem 
tam zacną dziewczynę, pokocha- 
łem ją całym sercem, ona poko- 
chała mię również całym sercem, 
chciałem się ożenić. l uważacie, 
nie udaje się. Przepisy zawadza- 
ją. A 
JEśli istnieje przepis, wskutek 
którego życie obywateli sowiec- 
kich staje się niewygodne, prze- 
pis bezmyślny, który wygląda 
jak gdyby był potrzebny i ważny 
tylko na tym urzędowym biurku, 
tuż obok  kałamarza, a nie 
-żywych ludzi — to można nie po- 
wątpiewać o tym, że jest on dzie- 
łem zmory biurokratycznej, czło 
wieka, który widzi życie w jed 
nym tylko wymiarze į nie zna ami 
jego głębi, ani objętości. 


Jeśli za barierką w biurze 
siedzi człowiek, stosujący głupie. 
szkodliwe przepisy i jeśli zdając 
sobie z tego sprawę tlumaczy S:ę 
tym, że jest nic nieznaczącym 
pionkiem, to jest on właśnie zmorą 
biurokratyczną. Nie ma w naszym 


miejskim i lekarzem kolejowym. 


ni oraz lekarzem gimnazjum polse 
kiego w Gdańsku. 


4) Lekarz dr. S. jest lekarzem 


5) Lekarz dr. P. jest lekarzem 


obwodowym Ubezpieczalni Społe” 


cznej, lekarzem miejskim oraz le- 
karzem Morskiej Szkoły Handlo- 
wej 

rj 

Zrozumiałym jest, że, mając ty- 
le posad, wspomniani lekarze mo- 
gą i muszą robić majątki. 

Nie możemy jednak zrozumieć, 
jak ci panowie mogą te wszystkie 
wzięte na siebie obowiązki wy- 
pełnić sumiennie? Nie możemy zro 
zumieć. jak mogą zajmować po 4 
i 5 posad, kiedy tysiące lekarzy 
walczy o minimum egzystencji i i 
kiedy w samej Gdyni mieszkają à 
lekarze, których jedynym środ- É 
kiem utrzymania są nikłe docho- 
dy z praktyki prywatnej. i 4 

Ale na tym nie wyczerpuje się 
sprawa. Pytamy, kto tych panów 
protegował na te wszystkie posa- 
dy i dla czego władze miejscowe 
i nadzorcze tolerują te nie zdro- 
we stosunki? 

MIELI MAPY MERRE ROC CE SD 
Karis ratin ww 
AEO OIE TAES WF 
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Wyróżniona orkiestra 
n an.ol.aistów 


przed mikrofonem 


Radiosłuchacz2 przypominają sobie 
zapewne konkurs radiowy, do które- 
go stanęło pięć najlepszych orkiestr 
mandolinistów przed mikrofonami pol 
skich rozgłośni. W konkursie tym 
głos rozstrzygający mieli radiosłucha. 
cze, którzy wybrali najlepszy spośród 
tych 5 zespołów. Zespół ten wystąpi 
przed mikrofonem w piątek 1 stycz- 
nia o godz, 17.80. 


Wsromnienia 
2 dawnych lat 


NA FALI RADIOWEJ 


W dniu Nowego Roku robimy za- 
zwyczaj jakby bilans ubiegłych mie- My 
sięcy i lat. Przed naszymy oczyma ) 
przesuwa się wszystko wesołe i smu- 
tne, cośmy w ostatnich czasach prze- 
żyli. Takim bilanem — ale 
będzie muzyczna audycja p. ts 
„Wspomnienia z dawnych lat" wiel- 
kie potpourri muzyczne rozmaitego ; ) 
rodzaju utworów Tok eTA UE: 

Jako wykonawcy wystąpią: g- a 
kszona Orkiestra T. Seredyńskiego A 
oraz soliści: Gizela Rohatynerowa (sə 
pran) i Rucolf Kula (tenor). 

Audycja ta, którą nadaje Lwów na 
fali lnopolskiej, rozpocznie się o 
godz. 21.00 dn. 1.1. 1937, 


„Skór'a banana” i 


SKECZ RADIOWY 


Dwóch spokojnych obywateli pośliz 
gnęło się na tej samej skórce banana 
"w tym samym miejscu, Działo się to 
|na terenie Towarzystwa Kolejki Pod- 
„miejskiej Obaj kierują sprawę do 
jsądu, żądajac odszkodowania. Sytua- 
cja wydawałaby się na pozór identycz 
na — tym cz%%em, j się okazuje, 
są to dwa wypadki całkowicie 
mienne. Dla czego? Odpowiedź znaj- 
dziemy słuchając do końca skeczu 
francuskiego p. t. „Skórka banana“ 
d'Herviiliez w tłumaczeniu i cpraco» 
waniu Józefa Czyścieckiego, w piątek 
i1 stycznia o godz. 22.00. z 


kraju nic nieznaczących pions 
ków i nie może ich być. Jeśli u- ` cą 
rzędnik widzi, że z jakiegoś prz- 
pisu wynikają niedogodności i 
strapienia, to pierwszy powinien 
wystąpić z inicjatywą, aby taki 
przepis uchylono, zrewidowamo, 
poprawiono. ie. 

A doktór? Gdżież się podział 
miły, zacny doktór? Któż to wie? 
Biega niewątpliwie z jakimiś do” 
kumentami do tej zmory, aby zale- 
galizować swój  przewlekający - 
się ożenek. A może już nawet nie 
biega, zmęczył się i machnął na 
wszystko ręką. Miłość też ma swój 
kres. A może wierna Lusia uciec- 
kła z jakimś delegatem handlo- 
wym do Syzrania lub Aktiubiń- 
ska, gdzie zawarcie małżeństwa 
nie natrafia na takie trudności. 


W każdym razie doktór popeł= 
nił zasadniczy błąd na samym po 
czątku. 


Zanim szepnął swej lubej „Ko- 
cham cię“, powinien był sta- 
nowczo i oschłe powiedzieć „Oby 
watelko, proszę mi pokazać swe 
dokumenty'. 


4 cA 
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DLE 


„Przyszłość — to trud; nie zejdzie ona z nieba 
przez żaden cud, lecz zdobyć ją potrzeba... 


STYCZEŃ LUTY MARZEC KWIECIEŃ 


Święta Kościoła | 
Rzvmsko - Katol. 


MAJ CZERWIEC 


Święta Kościoła 
| Rzymska - "atol. 


Święta Kościoła 


Świeta Kościoła Rzvmsko Katol 
atol. 
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j Czytajcie, prenumerujcie, rozpowszechniajcie | 

codzienną prasę Socjalizmu polskiego 


„Robotnika“, „Naprzód“, „Łodzianina”, „Gazetę Robotniczą”, „Robotnika Radomia, 
Skarżyska i Kielc“, „Robotnika Piotrkowskiego“, „Robotnika Lubelskiego. 


ta 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze Środy na czwarteX 


Sir. 


W Hiszpanii i © Hiszpanii 


Zatarg o statek „Palos“ 


WALENCJA (PAT.). Hiszpań- 
ską agencja rządowa donosi: 

Hiszpańskie siły zbrojne mor- 
skie zatrzymały przed kilku dnia- 
mi na terytorialnych wodach B.l- 
bao niemiecki statek „Palos”, wio 
zący ładunek, wśród którego znaj 
dował się duży zapas celulozy do 
użytku artyleryjskiego, znaczna 
ilość imieka kondensowanego oraz 
przeznaczone do celów wojen- 
nych aparaty radiotelegraficzne. 
Na pokładzie statku znajdował się 
również obywatel hiszpański, któ 
ry w ostatniej chwili zniszczył do 
wody swej tożsamości. 

Rząd niemiecki wysłał do Bil- 
bao krążownik  „Koenigsberg*, 
którego dowódca zażądał zwrotu 
statku „Palos“. Podczas wszczę- 
tych w tej sprawie rokowań Rząd 
baskijski wyraził zgodę na żąda- 
nie Rządu niemieckiego, stawia- 
jąc jedynie warunek, że „Palos“ 
pozostawi w porcie skoniiskowa- 
ny materiał wojenny oraz, że o- 
bywatel hiszpański zostanie prze- 
kazany miejscowym władzom. 

Warunek ten został przez do- 
wódcę krążownika „Koenings- 
berg“ przyjęty, następnie jednak 
zmienił on swą decyzję, żadając 
zwrotu całego ładunku 1 zwolnie- 
nia hiìszpańskiero obywatela, Ró- 
wnocześn'e zaoroził on, że w ra- 
zie niewvnełnienia jero ż%% 
zastosowane zostaną bardziej e- 
nergiczne środki w stosunku do 
Bilbao. 

Rząd baskijski aprobował w peł 
ni stanowisko zajęte przez miejsco- 
we władze baskijskie. 


według wiadomości ofzjalnej, 
pochodzącej z Walencji Rząd hi- 
szpański uważa fakt zatrzymania 
statku za zupełnie legalny i zgod- 
ny z międzynarodowym prawem 
i nie da się zastraszyć żadnymi 
pogróżkamni. 

PARYŻ (PAT.). Ambasada hi- 
szpańska w Paryżu komunikuje: 

Po odpłynięciu statku niemiec- 
kiego „Palos” już bez sprzętu wo 
jennego i bez pasażera hiszpań- 
skiego, dowódca krążownika nie- 
mieckiego „Koenigsberg“ wysłał 
drogą radiową w imieniu Rządu 
Rzeszy depeszę do premiera Rzą- 
du baskijskiego Aguirre, w której 
utrzymuje, że statek był zatrzyma 
ny w odległości 23 mil od brzegu 
i żąda niezwłocznego zwrotu za- 
jętego ładunku i pasażera hiszpań 
skiego. 

Premier Rządu baskijskiego od 
powiedział na to, że statek pod- 
dany był kontroli już ną wodach 
terytorialnych Hiszpanii, o czym 
mógłby zaświadczyć kontrtorpe- 
dowiec angielski, znajdujący się 
w tym czasie w pobliżu, a dalej 
stwierdził, że zarekwirowanie ła- 
dunku było zgodne z prawem mię 
dzynarodowym, albowiem chodzi 
tu o wyrażną kontrabandę wojen- 
ną. Zajęty ładunek składa się z 
newnej ilości celulozv, przygoto- 
wanej już do wyrobu pocisków 
armatnich oraz 11 polowych kom 
pletnych instałacyj radiowych. 

Dowódca okrętu „Koenigsberg“ 
w  odpowiędzi ograniczył się do 
potwierdzenia odbioru radiotele- 
gramu premiera Rządu baskijskie- 
go. 


TANGER (PAT.. Z Marokka hiszpańskiego donoszą o niepo- 
kojących nastrojach, które dają się zaobserwować w szeregu miej- 


pozosta, e w Madrycie 


si z Madrytu, że wbrew pierwot- 
nej decyzji wicekonsul W. Bryta- 
nii i konsul ad interim nie udadzą 
się do Walencji, lecz pozostaną w 
Madrycie. 

Izba Handlowa Brytyjska zwró” 


scowości, W Tetuanie į Ceucie miało dojść do poważnych rozru- 
chów. Spalono sztandary powstańcze w dzielnicach robotniczych, 
wybito wiele szyb w urzędach państwowych i poturbowano po- 
szczególnych wojskowych, Przedsięwzięto energiczne środki celem 
stłumienia demonstracji i ekscesów. Jest wielu rannych, dokonano 
licznych aresztowań. Na razie spokój przywrócono, jednak ogólne 
położenie jest poważne, W garnizonie Chechaouen miał wybuch- 


LONDYN (PAT.). Reuter raw; Bd uwagę min. Spr. Zagr. Ede- 


na na pewne trudności, na jakie 
narażeni byliby obywatele brytyj- 
sey i ich interesy w Madrycie, 
gdyby w stolicy nie było żadnego 
przedstawicielstwa oficjalnego W. 
Brytanii. 


Komitet Hygieny L'gi Narodów 


w» ysyła delegację doHiszpanii 


BWA (PAT.). Sektja tnfor-| W odpowiedzi na tę prośbę sekre- 


cyjnia Ligi Narodów komunikuje, 
że min, Spr. Zagr. Rządu madryc- 
kiego, powołując się na rezolucję Ra 
dy Ligi z dn. 12 grudnia b. r., stwier 
dzającą, że istnieją obecnie w Hisz- 
panij zadania natury humanitarnej 
i że w związku z tym wskazana jest 
obecnie akcja humanitarna o cha. 
rakterze międąynarodowym, zwrócił 
się do sekretarza generalnego Ligi 
Narodów z prośbą o natychmiasto- 
we wysłanię do Walencji przedsta- 
wicieli Komitetu Higieny Ligi, ce- 
jem zbadania wspólnie z hiszpań. 
skim ministrem Zdrowia Publiczne- 
go możliwości szybkiej akcji, mają- 
cej na celu zwalczanie chorób zakaź. 
nych wśród ludności cywilnej, 


tarz generalny Ligi zwrócił się do 
Komitetu Higieny z prośbą o wyzna 
czenie dwuch przedstawicieli, którzy- 
by się udali do Walencji na krótki 
pobyt, celem odbycia narad z hisz- 
pańskim ministrem Zdrowia Publ. 
Przedstawicielami tymi wybrani zo- 
stali: generał lek, Lasnet, członek 
Francuskiej Akademii Medycznej i 
członek Komitetu Higieny Ligi Nar. 
oraz dr. Laigret z Instytutu Pasteu- 
ra w Tunisie — jako zastępca dr. 
Lasnet, Ponadto przedstawicielem wy 
brany został dr, ©. Wroczyński, ko- 
misarz dla chorób zakaźnych przy 
Rządzic polskim i b. podsekretarz 
Stanu, ł 


Katastrofa kolejowa pl 


lejowym podmiejskim: Dworzec 
śląski w Berlinie — Strausberg w 
nocy z wtorku na środę manewru 
jący parowóz najechał na torze 
kolejowym na samochód osobo- 


i lale 


mochodem, zginęły na miejscu, 
cztery ciężko ranne odwieziono do 
szyatala. Samochód zostat dosz- 
czętnie zdruzgotany. 


Kronika Zagłębia Dąbrowskiega 


0 6-godzinny dzień pracy 
Uchwała robotników Czeladzi 


Dnia 20 b. m. w lokalu własnym 
C. Z, G. odbyło się zebranie człon. 
ków C. Z. G. w Czeladzi. Prze- 
wodniczył prezes oddziału tow. 
Bąk. Sprawozdanie z konferencji 
Okręgowej C. Z. G, odbytej w 
Dąbrowie Górniczej w dniu 13.XII 
1936, złożyli t. t. Bąk, Musiat, 
Jantos i inni. Referat w sprawie 
6-cio godzinnego dnia pracy wy- 
głosił tow. Loczek, stwierdzając, 
że gospodarczo i społecznie wpro 
wadzenie 6-cio godzinnego dnia 


Pracy jest koniecznością, 


W referacie, ujętym bardzo do- 
stępnie dla szerokich rzesz robot- 
niczych, wykazano cyfrowo, jakie 
ciągną zyski kapitaliści, a pomi- 
mo to nie chcą dla zmniejszenia 


względnej walki o ten postulat, 
gdyby nie chciano go wprowadzić 
w życie. 

Jednocześnie uchwalono rezolu- 
cję, domagającą się natychinia- 
stowego rozwiązania Sejmu i Se- 
natu i przeprowadzenia nowych 
demokratycznych wyborów, 

Zebrani, wyrażając całkowite 
zaufanie dla PPS. i Centr. Kam 
kl. Zw. 


Zaw. okrzykami soli- 


darności dla robotników  Hiszpa- 


się, klęski bezrobocia ustąpić ze |nii i śpiewem „Czerwonego Sztan 
swego stanowiska. W dyskusji, w | daru“ zakończyli konferencję. 


której brało udział bardzo wielu 


tow, tow. górników, podkreślali 
wszyscy konieczność wprowadze- 
nia 6-cio godzinnego dnia pracy. | 
Przyjęto rezolucję, domagającą 
się natychmiastowego wprowadze- 
nia sześcio godzinnego dnia pra- 
cy, oraz przeprowadzenia 


naċ bunt Arabów, którzy, zab!wszy 


swych oficerów, opanowali 


- w wo'skach powstańczych = W. Brytanii 
| 


składy broni i amunicji, Na razie brak potwierdzenia tych wiado- 


mości. 


Odpowiedź Z.S.S.R. 
na propozycje angielsko-irancuskie 


MOSKWA (PAT.). W odpowiedzi 
na propozycję Rządu angielskiego i 
francuskiego w sprawie ochotników, 
walczących w Hiszpanii, komisarz 
Litwinow złożył ambasadorom W. 
Brytanii i Francji w Moskwie de- 
klarację, w której m. in, stwierdza, 
|że Rząd sowiecki podziela zaniepo- 
kojenie rządów brytyjskiego i fran- 
cuskiego, wywołane rozwojem wy- 
padków w Hiszpanii oraz ich obawę, 
że dalszy rozwój tych wypadków za 
graża pokojowi, 


Nie ulega wątpliwości — oświad- 
czył dalej Litwinow — że siły, pow- 
stańcze, walczące przeciwko hiszpań 
skiej armii republikańskiej składa- 
ją się w przeważającej większości z 
elementów obcych, wśród których 
Hiszpanie odgrywają nie nie znaczą. 
cą rolę, Na początku walk siły pow- 
stańcze składały się głównie z Maro- 
kańczyków i t. zw. Legii Cudzoziem 
skiej, Później były uzupełnione w 
znacznym stopniu przez obywateli 
niemieckich i włoskich, W ostatnich 
czasach obywatele ci zaczęli przyby 
wać specjalnymi parowcami w du- 
że, ilości do miejsc, gdzie grupują 
się siły powstańcze. Informacje, ja- 
kimi rozporządza Rząd sowiecki co 
do sposobu werbunku tych obywate- 
li, ich uzbrojenia i transportu nie 
pozwzlają twierdzić, że są to ochote 
nicy. Wobec tego powstała prawdzi- 
wa groźba dla pokoju, o której mó- 
wił ambasador W, Brytanii. 

Rząd sowiecki uważa, iż byłoby 
słusznym i pożądanym, aby decyzja 
o walce, toczącej się w Hiszpanii, za 
padła wyłącznie w wyniku starcia 
sił hiszpańskich. Jeżeli niemożliwym 
jest wyłączenie elementu obcego z 


PRZEŁADUNEK i EKSPEDYCJA 


z własnych placów w Gdyni I w Gdańsku —Frachtowanie—Skladowanie 


306.26 i 306-66 


Łuck 
ul. Kolejowa 7 
Tel. 60 


aan m mw Li c A a 


2224-28, 222.20 


szeregów stron walczących, jest naj- 


zupełniej racjonalnym wydanie z8- 
rządzeń, by na przyszłość wstrzymać 
wzmacniania tych szeregów przez 
elementy nie hiszpańskie, 


Rząd sowiecki jest gotów przyłą: 
czyć się do propozycji angielsko- 
francuskiej w sprawie zawarcia u- 
kładu pomiędzy państwami, biorący- 
mó udział w komitecie londyńskim w 
sprawie zakazu wyjazdu obywateli, 
którzy zamierzają wziąć udział w 
oputacjach wojskowych w Hiszpanii. 
Rząd sewiecki uważa jednakże za kt 
nicczne” 1) by uczestnicy układu wy 
razili zgodę na ustalenie skutecenej 
kostiolh co do przestrzegania tego 
układu, 2) by takie, czy inne zarzą- 
dzenia w sprawie kontroli byty po- 
wzięte możliwie najprędzej nieza- 
leżnie od zgody lub sprzeciwu gene- 
ratów powsłończych, 8) by uczestni: 
cy układu zobowiązali się r:orainie 
przed wprowadzeniem kontroli roze 
ciągnie za pomocą swych  oficjaa 
nych i nie oficjalnych agentów, ja- 
kimi rozporządzają na miejscu, ob- 
serwację nad przejazdem  rzeko- 
mych ochotników i by informacje o 
takich wypadkach były ogłaszane i 
podawane do wiadomości publicznej, 
4) by jaknajprędzej wyznaczono da- 
tę zawarcia układu tak, aby przer- 
wa, która dzieli nas od tej daty, nie 
pozwoliła na wzmożenie wysyłania 
rzekomych ochotników do Hiezpanii 
i aby punkt trzeci został niezwłocz- 
nie wprowadzony w życie, 

Zdaniem Rządu sowieckiego cel, 
do którego zmierzają propozycje an- 
gielsko - francuskie może być osią- 
gnięty jedynie w razie wykonania 
wymienionych warunków. 


KRAKÓW <- 
LUBLIN 
ŁÓDŹ - 
POZNAŃ 
RADOM 
STANISŁAWÓW — 


ODDZIAŁY, SKŁADY I AGENIURY DYSPONUJĄ PEŁNYM ASORTYMENTEM MATERIA- 
ŁÓW BUDOWLANYCH, STOLARSKICH I DYKTY PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


INFORMACJE NA ŻĄDANIE 


WA MALL CLOCK WY Bi" kk KENIA AA ANE IB OŚ ATAKÓW 


rei 


OUPA CVO Z BBI RW NY ARKTYKI A ENEE 


— ul, Misjonarska 6 m. 2 


—- ul, Fredry 2 m. 6, tel. 11-87 
— ul, Moniuszki 26, tel, 23-34 


INFORMACJE NA ŻĄDANIE. 


WOZIE AOMUMLE KOAALIE KLA 


SPÓŁKA AKCYJNA — KRAKÓW 


eaea aeea ane 


Starannie sortowany 


WEGIEL „JAWORZNO” 


dla opału i przemysłu 


OKRĘGOWA CENTRALA ELEKTRYCZNA W JAWORZNIE 
25.000 kW. 
Tani prąd dla przemysłu i rzemiosła, 


CEGŁA — DOLOMIT— PIASEK POSADZKOWY 
Biuro Sprzedaży hurtowej: Kraków, Krupnicza 5 
Teleton 178-10 


Przedstawicielstwa miejscowe w większych miastach. 
a 


W - d ść i z całej 
IaGOMOŚSCI Poiss 
TRAGICZNA ŚMIERĆ 
PRZY PRACY. 

W Bydgoszczy 30-1. robotnik 
AntoniMarkwant, zatrudniony w 
firmie „Bacon Export“, w czasie 
pracy został rażony prądem elek- 
trycznym.  " 

Markwant, upadając, uderzy: 
głową o wystający ostry przed- 
miot, rozbił sobie czaszkę i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

DWA SAMOBÓJSTWA Z NĘDZY 

We Lwowie, w domu przy ui. 


U iadomości Gportowe 


| 
i 


| 


Ogrodowej 3, odebrał sobie życie. 
topiąc się w studni, 33-letni Sta- 
nisław Boski. 

Przy ul. źródlanej 34 powiesił 
się 23-letni Abraham Steiner. 

Przyczyną obu tych samobójstw 
była nędza, 

POŻAR SZYBU. 

w Niebyłowie, pow. Kołacz, 
spłonął szyb wiertniczy firmy „Pio 
nier“, Szkody wyrządzone poża- 
rem są znaczne, 


egzotycznych wra- 


© mniej lub więcej y 
z dnia żeń i przeżyć, co było raczej kwestią 
umiejęwości wydania w taki czy 
NOWY SPORT inny sposób kilkaset tysięcy dolarów 
AMERYKAŃSKI, i-zwrócli się do praźrówia siły mię- 


śni i charakteru, do przyrody, Zro- 
bili to na sposób amerykański. Na 
wodach Atlantyku czy Pacyfiku po- 
jawiiy się liczne łodzie motorowe za 
opatrzone w grube liny z harpuna- 
mi do polowania na „grubego zwie- 
rza“ morskiego. Sport ten wymaga 
dużej zręczności 1 przytomności u- 
mysłu. Ugodzona harpunem ryba, 
rzeważnie rekiny, — mogła, idąc na 
z łatwością przewrócić łó 
pociągnąć ją za sobą. Srtuka polega 


Młodzież amerykańska entuzjaz- 
muje się obecnie nowym rodzajem 
sportu, któremu trudno odmówić ot 
sokich wartości, nie tylko atrakcyj- 
nych, 


| Od dłuższego czasu zblazowani sy 
nowie milionerów przestali szukać 


3 3 ' ne tym, by w chwili ugodzenia zwie 
À | rzęcia, nagłym zwrotem łodzi motor 
| rowej i szaloną szybkością jazdy nie 
5 MASNE WEKTOROWE EOKA OSA AKCYZA AEE CIT 


dopuścić d» zagłębienia się rekina 
przywlec go do brzegu, albo w razie 
niebezpieczeństwa przeciąć w odpo- 


„ W tej dziedzinie, która często gro 
zi śmiercią w falach morze lub w 
| paszczy rekina, zanotowano już pier 
wsze Tekordy. Student uniwersytetu 


| SPRZEDAŻ KOMISOWA | armagin tot 


materiałów drzewnych produkcji Lasów Państwowych 
GDYNIA, ul. ŚWIĘTOJAŃSKA 44, TELEFONY: 19-15, 19-17, 19-18, 19-19 


a 


oe w czą” 
kilkakrotnie 
dowlec e 
kig. Najwspanial- 
szym wyczynem może się pochwalić 
jednak kobieta, powieściopisarka a- 
merykańska Mise Zane Gry, która 
na wodach Tahiti złowiła na harpun 
pewien rodzaj rekina, zaopatrzony W 
długi ostry dziób, którym po 

ten przebija upatrzoną zdobycz, 


sie którego groziło mu 
wywrócenie łodzi, 
rekina wagi 500 


KŁADY: 


: R nagłym wyrzutem 

ODDZIAŁY: | |wAaRsZAWA  — ul. Wolska 96, tel. 608-38 się gad powierzchnię morza prze; 
GDAŃSK — Wrzeszcz, tel, 417-83 sobą ze pray Moj mad 
Edańsk Warszawa GDYNIA „- ul. Morska 10, tel. 28-61 | nia, biła tym „iyere więcej 

j n jow. skoczona niż przestraszona, 4 

Holzmarkt 24 ul. Wawelska 54 ŁUCK = UL Kolejowa 7, tel. 60 kolwiek widok ryby, wyskakującej z 
Mud ści padli wody i godzącej prosto w łódź hył 
(centr.) dość niesamowity, — pograżyła się 

| | |S wode | zain 6 na dno: At 

Zan Gry ała się uratowa - 

Katowice Lwów AGENTURY; ken dzięki szybkiemu przecięciu liny. 
Ryba była jednak tak głeboko ugo- 

ul, Stawowa 10 ul, 8 Maja 11 BIALYSTOK mm ul. Krasińskiego 8 dzona harpunem, że po kwadransie 
Telefony; Telefony; BYDGOSZCZ  — ul. Świętojańska 11 m, 2, t. 22-37 wypłyne!a na powierzchnie już nie- 


żywa. Miss Gry przechowuie długi 
do miecza podobnv dziób ryby, jako 


ul. Piotra Michałowskiego 8 
; i najcenniejswe trofeum myśliwekie. 


ul. Piotrkowska 48, tel, 219-50 


Pierwsza tgdny Lahad Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


2 Fd 
„CORCORDIA 
JANA WOLIEGI 
pl. Szczejański 2, Tel. 1072-31 
urządza pogrzeby od najsteromniej- 
szych do najwspar'alszych, przepro. 
wadza ekshumację i przewozy zwłok 
p. > ‘do wszystkich krajów. 
| Mniej zasobnym daieko idące ustępstwa 


ul. Sobieskiego 78 


wiednim mamencie linę. > 


RDZ 


sms Str. 10 Ra 
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NASZE PREMIE 


„ROBOTNIK" EEEE NR. 1 ód 
VOJAN NEE ONANAN SEAN REDA REN NENNE SOISEL SIEDE DO EEEREN 


Na żądanie prenumeratorów przesuwamy do d. 15 stycznia 1937 r. termin przekazywania należności za prenumeratę 
dla uzyskania premii książkowych. | 

Przypominąmy, że 

1) czytelnicy nasi, którzy w wyżej podanym terminie przekażą lub wpłacą do Administracji naszego pisma roczną pre- 
numeratę w kwocie 30 zł, otrzymają dwutomowy egzemplarz „Pamiętników* Daszyńskiego. 

2) uiszczający w taki sam sposób prenumeratę półroczną w kwocie zł, 15 otrzymają (do wyboru) egzemplarz „Księgi 
Jubileuszowej P. P, S, 1892—1932" lub Resa „Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyjskim”. 

3) opłacający w taki sam sposób prenumeratę kwartalną w kwocie zł, 7.50 otrzymają egzemplarz „Lutni Robotniczej” 


Wydawnictwo „ROBOTNIKA“ 


Cangi tn Peg Aas 


+ 


dard i t. p.), 


ceny ściśle fabryczne! 


RADIONABYWCY! 


tylko w OCIEMNIAŁYCH OTRZYMACIE: 


aparat według swego wyboru (na składzie wszystkie typy apa- 
ratów: Telefunken, Kosmos, Philips, Echo P. Z. T., Era, Stan- 


macie możność porównania działania różnych odbiorników ! 


rajdogodniejsze warunki spłat od zł..1.90 gr, tygodniowo, 
BEZPŁATNIE: materiał instalacyjny na antenę i 


uziemienie, 


rejestrację w Urzędzie Pocztowym, Tyg. Antena z całym pro- 


gramem! 


f) Spełniacie Obowiązek Obywatelski. — Czyn Społeczny! 
> SARA Dlatego wszyscy — NIE MA NIE ZADOWCLONYCH! 


Do Pracy Ociemniałych „Radio dla Wszystkich“ 
Warszawą Chmielna 26 (budynek na wprost bramy) 


tel. centrala 3-04-04. 


EE Demonstrujemy codziennie do godz. 9-ej wieczór. Na żądanie 
wysyłamy gratis prospekty z kuponem bezpłatnych premii. 


Jeszcze © stusiinkach w Operze 


stoiecznej 


W okresie otwierania bieżącego 
sezonu w Operze Warszawskiej pi 
salismy kilkakrotnie o niewłaści- 
wych posunięciach ówczesnego 
kierownika administracyjnego p. 
Dobosza. Sprawa dotyczyła ni- 
czem nicusprawiedliwionego usu- 


wania wykwalilikowanych praco-|” 


wników i przyjmowania. na ich 
miejsce nowych ludzi. 

Pisaliśmy wówczas, że pozba- 

" wianie ludzi pracy i chleba, w dzi- 
siejszych czasach nędzy i bezrobo- 
cia jest wielką niesprawiedliwo- 
ścią i może mieć opłakane skutki. 

Że przewidywania nasze były 
słusznę, stwierdza to następujacy 
fakt. 

Między wielu innymi został zwol 
niony długoletni pracownik Opery 
Warszawskiej Klimek, który- pełnił 
obowiązki rymarza. Został zwol- 
niony zpowodu, jakoby, likwidacji 
tego działu, tymczasem z chwilą 
otwarcia teatru, dział ten wcale nie 
został zlikwidowany i na miejsce 


zwolnionego został przyjęty szewc 
p. Jedynak, generalny dostawca o- 
buwia dla wielu teatrów warszaw- 
skich i właściciel sporego war- 
sztatu szewckiego przy ul. Próżnej, 
dla któremu posada ta stanowi je- 
dynie źródło dochodu ubocznego. 

Mimochodem należy zaznaczyć, 
że zaangażowany na stanowisko 
rymarzą, szewc, otrzymał większe 
wynagrodzenie, niż pobierał zwo!- 
niony Klimek. 

Zredukowany Klimek po bezo- 
wocnych poszukiwaniach pracy i 
nieznalezieniu jej tak przejął się 
wyrządzoną mu krzywdą i nę- 
dzą zaglądającą w oczy jemu i je- 
go rodzinie, że popadł w ciężką 
chorobę nerwową z której wyzdro 
wienie, przy obecnych jego warun- 
kach materialnych jest mocno pro- 
blematyczne. 

Tymczasem jest nie zdolny do 
pracy, chociażby ją nawet otrzy- 
mał. 


Co śrają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Dziś „Woźny 
j minister“. W roli głównej Stefan 
Jaracz oraz Seweryna Broniszówna. 

TEATR WIELKI. Dziś o godz, 8 
znakomita operetka Jana Straussa 
„Noc w Wenecji“, nie grana u nas od 
szeregu lat. 

TEATR NARODOWY: dziś w pią. 
tek komedia Nowaczyńskiego p. t. 
„Cyganeria Warszawska“. , 

W piątek o godz. 3.380 pop. „Wielka 
milość“ z Ćwiklińską, Eichlerówna i 
Osterwą na czele. 

"TEATR POLSKI. Dziś komedia 
Beamarchais'a „Wesele Figara“ w 
nowoopracowanym przekładzie Boy'a. 
Żeleńskiego, w inscenizacji A. Wę- 


gierki. 

O godz. se po poł. „Tessa“ z Bar. 
szczewska i Ziembińskim w rolach 
głównych. 


. TEATR MAŁY. Dziś „Lato w Wo- 
hant* J. Iwaszkiewicza, 

O g. 3.30 pp. „Żołnierz i Bohater* 
Shaw'a w inscenizacji A. Węgierki, 

TEATR NOWY: dziś sztuka Girau 
dox „Judyta“, w reżyserii Leona 
Schillera z Ireną Eichlerówną. 

TEATR LETNI: dziś , 
` Królowej Madagaskaru“ przezabaw- 
na krotochwila muzyczna w opraco- 
waniu Tuwima z Zimińską i Maszyń- 
skim w rolach głównych. 


Dziś o godz. 3.50 „Żołnierz Królo-| liszewsi 


wej Madagaskaru". 

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „Matury“ W, 
Fodora „Tajemnica lekarska. 

Sztuka ukazała się w reżyserii Ire_ 
ny Grywińskiej, która również odtwa 
rza główną rolę kobiecą. Główne ro- 
le męskie grają: Karol Adwentowicz 
i Karol Benda. 

Dziś o 4-ej pop. „Wróble gniazdo“. 

TEATR MALICKIEJ daje dziś o 
4-ej popoł. „Trafikę pani generało- 
wej“ z Marią Malicką na czele. Wie- 
czorem o 8-ej po raz 3-ci „Zamieszaj” 
flerza reżyserii Z. Sawana. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co- 


dziennie komedia polityczna „Król z 
parasolem“ z Junoszą „ Stępowskim. 
OPERETKA PRZY UL. KARO- 
WEJ. Dziś o godzinie 20.ej „Za- 
kochana Królowa“ z  Wermińską i 
Fertnerem w rolach głównych. 

TEATR „8.15“ (Śniadeckich 5) 
gra operetkę Griina „Gaby“. 

BAJ kukiełkowy teatr dla dzieci w 
sali Konserwatorium (Okólnik 1) w 
niedzielę dn. 3 stycznia 1987 r. o g. 
1€-ej widowisko p. t. „O Kasi, co 
gąski zgubiła". 

TEATR „13 RZĘDÓW*, Dziś 
satyra polityczna Duhy Smalone* 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49). Dziś i codziennie o 8.15  wiecz. 
farsa „Hurra! Jest chłopczyk '. 


SYLWESTER DLA DZIECI! W 
piątek w „Cyruliku* (Kredytowa 
14) o 12 i o 4 teatr dla dzieci T. 


Ortyma urządza zabawę dla dzieci. 

STOŁECZNY TEATR POW- 
SZECHNY: „Betlejki* w układzie Po 
redy z kolendami Maklakiewicza dziś 
i jutro o godz. 7 wiecz. przy ul. Mły- 


arskiej 2. 

TEATR SZKOLNY REDUTA. W 
niedzielę dnia 3 stycznia i 6 stycznia 
o godz. 12-ej w sali Teatru Ateneum 
„O dwuch takich, co ukradli księżyc“ 
Makuszyńskiego, w przyst. scen. Ma- 
i kiego, w reżyerji Dulęby. 

Z FILHARMONII. W Nowy Rok o 
godz. 12 w południe odbędzie się nie. 
zwykle interesujący poranek muzycz 
ny, którym dyrygować będzie p. Jó- 
zef OQzimiński, W poranku wezmą u- 
dział dwaj soliści* skrzypek Henryk 
Kowalski i pianista Seweryn Turel. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): Sztuka 
Niemirowicza-Danczenki „Cena ży- 
cia“. Przedstawienia odbywają się w 
piatki. soboty. i niedziele o godz, 20. 

CYRK, Codziennie o 8.15 (wtorki, 
środy, soboty i święta o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny program nowości i gru- 
pa tygrysów bengalskich. 


ooo iz i w dA 
Redaktor odpowiedzialny: LUDW ik WINTEROK. 


RE SCEI OO WAŁÓW ZRK | 


Epidemia szłaiatyty w Warszawie trwa 


Mimo starannie stosowanych środ 
ków zapobiegawczych przeciwko 
szerzeniu się szkarlatyny zarówno 
na terenie szkół, jak i przedszkoli, 
szkarlatyna w dalszym ciągu u- 
trzymuje swe nasilenie i liczba 
chorych jest obecnie o wiele wię- 
ksza, niż w tym samym okresic r.z. 

Powodem szerzenia się szkarla- 
tyny jest m. in. ta okoliczność, że 
nie wszyscy rodzice, nie korzysta- 


jacy z ustawowej pomocy lekar- 
skiej, wzywają do chorych dzieci 
lekarza dla stwierdzenia istoty cho 
roby, co powoduje, że dzieci, które 
nie przebyły jeszcze szkarlatyny, 
zarażają się od chorych. 

Wszystkie oddziały szpitalne, 
przeznaczone dla'chorych na szkar. 
latvnę, są w dalszym ciągu prze- 
pełnione. 


0 zmianę trasy lini Nr. 2-a 


Licznych mieszkańców Czernia- 
kowa i Sielec obsługuje tylko jedna 
linia tramwajowa Nr. 2. Trasa tej 
linii biegła niegdyś przez Nowy 
Świat i ul. Królewską, obecnie pro 
wadzi ona przez Al. Jerozolimską i 
Marszałkowską. Dla odciążenia 
przepełnionych wozów linii nr. 2, 
idących na Nalewki, wprowadzo- 
no wozy dodatkowe linji nr. 2-A, 
dochodzące tylko do pl. Teatralne 


go. Dużym udogodnieniem dla 
mieszkańców Czerniakowa i Sielc 
byłoby przywrócenie linii Nr. 2-A 
pierwotnej trasy i skierowanie 
jej przez Nowy Świat i Kra- 
kowskie Przedmieście. Dałoby to 
możność im dojeżdżania do pracy 
w okolicach Nowego Świata i 
Krak. Przedmieścia i w odwtot- 
nym kierunku bez konieczności na- 
bywania biletów przesiadkowych. 


Tanie jest życie ludzkie 


Na rogu ul. Kolejowej i Weso-| Kula ugodziła w brzuch jednego z 


łej, nocy ub. policjant natknął się 
ną kilku robotników, którzy ma- 
jąc plikę odezw, zamierzali je po- 
rozlepiać. Policjant zatrzymał 
3-ch, zamierzając odprowadzić ich 
do komisariatu. 

Rozlepiający odezwy usiłowali 
obezwładnić policjanta. Napad- 
nięty dobył rewolweru i po trzy- 
krotnym  ostrzeżeniu, wystrzelił, 


Kurs dla Kobiet 
w Warszawie 


W Warszawie od 17.1 — 80.1 odbę- 
dzie się kurs dla pracowniczek spo- 
łecznych i sportowych. W programie 
kursu przewidziane są zajęcia sporto- 
we (specjalne przygotowanie sporto- 
we nie potrzebne) oraz wykłady z za- 
kresu teorii Socjalizmu, ideologii 
sportu robotniczego. 

Opłata za kurs dwutygodniowy o- 
koło 20 zł. za zakwaterowanie i wy- 
żywienie. 

Uczestniczki korzystają z 80 proc. 
zmiżki kolejowej. k 

Termin zgłoszenia upływa 9 stycz- 
nia. Zgłoszenie przyjmuje „Kobiecy 
Wydział Sportowy Zw. Rob. Stow. 
Sportowych Warszawa, Czerwonego 
Krzyża 20, tel. 231-95. 


Ostatnie przedst:wienie 
„Tessy” i „Zołnierza i Bohatera' 

Dziś i w niedzielę 3-go i następnie 
we środę 6-go stycznia odbędą się z 
powodu zmiany repertuaru ostatnie 
przedstawienia „Tessy“ oraz „Żoł- 
nierzą i Bohatera, Obie te sztuki, 
utrzymujące się od zeszłego sezońu 


cznym powodzeniem. 
„Tessa“ grana będzie w Polskim, 
a „Żołnierz i bohater* w Małym. 
Br. Staniewskich 


CYR DZIŚ o 4.30 i 8.15 


PREMIERA HOWOROCZNECO 
PROGRAMU NOWOŚCI! 
15 NUMERÓW 
ATRAKCYJ, SENSACYJ, 
KUMORU i ŚMIECHU 


Ponadto: Sensacyjna tresura 


10TYGRYSOW 


pod wodzą słynnego pogromcy 
P- UBKI 


DZIECI I MŁODZIEŻ o 4.30 płacą połowę 


na repertuarze, cieszą się nadal zna- | 
i 


napastników, którym się okazał 
25-letni Aleksander Niczyporek,— 
malarz. Lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł Ni- 
czyporka do szpitala na Czystem. 
Przy łóżku rannego czuwa poli- 
cjant. l 


Kronika organ zacyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. W 
środę dn. 6.1. 37 r. o godz. 10-ej ra- 
no (Warecka 7 II p.) odbędzie się 
druga część Konferencji Dorocznej i 
Przedkongresowej. Na porządku dzien 
nym sprawa Programu Partyjnego. 

Obecność wszystkich członków obo. 
wiązkowa. 


Strajk 


W zakładzie fotograficznym p. 
f. „Sport - film“ (Marszałkowska 
129), należącym do Chany Pome- 
rancowej, wskutek _ wymówienia 
pracy kasjerce i pomocnikowi 'la- 
boratoryjnemu, a przyjęcia innych 
na ich miejsce, pracownicy za= 
strajkowali, nie opuszczając za- 
kładu. 


Krwawy zatarg 
o miejsce na postoju 


Stefan Bassak, kierowca (Ogro 
dowa 47), w czasie postoju tak- 
sówką na pl. Trzech Krzyży, róg 
Hożej, pokłócił się o miejsce z in- 
nymi kierowcami. W wyniku, Bas 
sak został przez nich pobity klu- 
czem francuskim, odnosząc rany 
tłuczone głowy. Poszwankowane- 
go opatrzono w ambulatorium fi- 
lii Pogotowia. 


[_OGŁOSZENIA DROBNE | 


A. A. A. A. A.) TAPCZANY 


higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy » łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja“ Twar 
da 5, telefon 2-47-67. 


FRAKI — 
S-to 30. 


Krzyska 


RB, ear A NAA SE RENS AAA EA 
| gone lekarskie (wszelkie) wyko» 

nywa Doktór Medycyny M. Sala- 
mon. Nowy adres: Leszno 28, róg 
Karmelickiej, tel. 11-54-92. RWE 


Smokingi 
do wynajęcia 


Młodzież P. P.S. 


ŚRÓDMIEŚCIE. Kurs Przeszkole- 
nia odbędzie się w sobotę dn. 2.1. 37 r. 
o godz. 8-ej. 


BOLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
ROSŁYCH 
ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM © 


ŁK 


Ogólne Zebranie z referatem odbę- 
dzie się w poniedziałek dn. 4.1, 34 o 
godz. 8-ej. 


CAPITOL: „30 karatów szczęścia”. 


CAPITOL 


à - - 14 7 
Co wyświetlają Kina? 
APOLLO: „Ada, to nie wypada”. RO E a 
ADRIA: „Pod dwiema flagami". | Balk, 75 gr. 
AN VINEA: „Pan 1wardowski*, f MAJESTICnne n. 
AMOR: „Ucieczka ku szczęściu” K r, 12 
„Kapryśna Marietta“. Š 
AĆRON: „Róża* i Czarodziejska | Na,lezszy polski film sezonu 
noc“, 
AS: „Richard Dix jako zdobywca“, i 
AXLANTIC: „Moja gwiazdeczka“, 
BAŁTYK: „Lekkoduch“, 
BIS: „Koenigsmark“ į „Buster Kea-;| - 
ton“, 
dozw. od 12 lat 
MINERWA: 
„Poławiacze skarbów“, À 
METRO: „Judel gra na skrzypcach” 


„Manewry miłosne* i 


P, 4. hkiedz. 12 i 2 
PORANKI 


| KARATÓW MEWA: „Głos serca“ i „Samochód 
MUCHA: „Panienka z Poste rex 


SZCZĘŚCIA 


stante“ i „Pat i Patachon jako wię» 
źniowie”, ? 
NOWA TOMBOLA: „Pieśń Miłości“ 


IL 


CASINO: „Barbara Radziwiłłówna” 
k [i 


ze Smosarska, 
Nowy-świat 50 


CASINO ».«:: w 
Borea RADLIWWLONNA 


w rol, tyb 


JADWIGA SMOSARSKA, 
W. ZACnAREWICZ 


CULOŞSEUM: „Amerykańska awan 
tura“. zd 

CZARY: „Bohater“ i nadprogram. 

ELITE: „Róża* wg. Żeromskiego. 

EUROPA: „San Francisco". 

FAMA: „Ręce na stole" i „Ostatni 
miliarder“. 

FLORIDA: „Dodek na froncie“, 

FORUM: „Cygańskie dziewczę“ ji 
„Nivsamowity dom", 


FILHARMONIA: „Młody hrabia“, 
GDYNIA: „Lolek i Bolek“ i rewia. 


HOLLYWOOD: „Dzieci szczęścia“ i 
rewia, 


Kinoteatr „i 0 L LY W 0 0 p“ 


początek w niedz. I święta H .45. 
w dni powszednie o godz. 5.45 


Najweselsza komedia sezonu 


DZIECI SZCZĘŚCIA 


Lilian HARVEY, Willy FRITSCH 


Na scenie rewja 


gościnne występy CHÓRU JURANDA 


HELIOS; „Jadzia“ ze Smosarską. 
KOMETA; „Błękitna parada”. 


KOMETA =m 


ut Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


BŁĘKITNA 
PARADA 


REWJ A 


ITALIA: „Pod Twoją Obronę“. 

IMPERIAL: „Jej pierwsza miłość“, 

LOS: „Fliv i Flap jako indyjscy pie- 
churzy*, 

MAJESTIC: „Trędowata”. 

MASKA: „Nowe przygody Tarzana“ 
i „Miłość w czołgu”. 


i 


MIEJSKIE: „Mój pan mik“ 


i „Sequoia“, 


A= 


Kino MIEJSKIE 


Początek 6, 8,10. Swięta 4,0, 8,10 


„MÓJ PA MĄŻ” 


Carola Lombard 
= William Povel 


OKO PRASKIE: „Tajemnica panny, 
Brinx“ i „Przygoda w samolocie“, 
PAN: „Papa się żeni“, 


| A P, 4 W niedzielę 
A o 12.i 2 PURANKI 
Dy) L. WYSOCKA ; 
. ANDRZEJEWSKA 
M. ZIMINSKA 

Z. RAKOWIECKI 
FR. BRODNIEwICZ 


w komedii muzycznej 


APA se ŻENI... 


POPULARNY: „Róża“ i rewia, 


PROMIEŃ: „Biała parada“ i „Świat 


jest zakochany”. 
PRAGA: „Pana wardowski“ į rewia. 
PEIIY TRIANON: „Mam 19 lat“ i 
„Ucieczka ku szczęściu”, 
RAJ: „Mały Pułkownik* i „Szange 
haj“. ` 
KIALTO: „Jego złota rybka“. 
RIVIERA: „Bohaterowie Sybiru“ 
RENA: „Bolek i Lolek“ ` 
RUMA: „Biaiy anioł", 
ROXY: „Dzisiejsze czasy”. 
SFINKS: „Skowronek“ z Martą Eg. 
gerth. ; 
SOKÓŁ: „Pan Twardowski“, ; 
SORRENTO: „Nasze słoneczko“ i 
„Wszystko dla zwycięzcy”. 
STUDIO: „Furia“. 
STYLOWY: „Romeo i Julia“ 
Szekspira. TR 
SWIATOWID: „Szczepko i Tońko“. 
TON: „Szyfr Nr. 77“, 


| SNMEEEUK mams a sra rane wrae. NUT suman "IA vavae ar ~ 
ku TONS 
Kino $9 Teatr 
Puławska 39 
DZIŚ 


Szyfri Ti 


Pocz, godz. 5, 7. 9. 


UCIECHA: „Mayerling“. 
UNIA: „Czarny anioł“ i rewia, 


wę. 


*, .. A, . i 3 wos h . b 
udbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawą, Warecka 7, 


